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C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A

Pan Minister skarbu zamianował w słu
żbie utrzymywania ewiJencyi katastru podatku 
gruntowego geometrę ewidencyjnego II. kla
sy, Tadeusza B e d r o n k a ,  geometrą ewiden
cyjnym I. klasy w X. klasie rangi.

Emil B ra  n d s tiid  t e r  rządowo upo
ważniony geometra z siedzibą urzędową w 
Tarnopolu, złożył dnia 28 sierpnia 1001 prze
pisaną przysięgę.

Obwieszczenie

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 17 
września b. r. do 1. 100.240 w sprawie wete
rynaryjne)-policyjnych zarządzeń co do przy
wozu świń z Węgier, U- zamieszczone jest w 
»Dzienniku urzędowym" dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej.

C Z Ę Ś Ć  U T E  U R Z Ę D O W A

Lwów, 19 września.

Zdaje się, że wiele jeszcze upłynie wo
dy, nim przyjdzie do skutku uznana powszech
n e  za nagłą reforma Uniwersy tetów rossyjskich. 
Sprawę tę wzięły pod rozwagę koła decydu
jące po ostatnich zaburzeniash studenckich, 
które, jak wiadomo, były głównie następ
stwem wprowadzenia po roku 1884 biurokra- 
tyczno-reakcyjnego ustroju do wyższych za 
kładów naukowych i poddania ich w znacznej 
części pod nadzór władz polieyinych. Miano
wany bezpośrednio po tych zaburzeniach mi
nistrem oświaty były minister wojny generał 
Wannowski, zażądał co do projektowanej or- 
ganizacyi przedewszystkiem opinii gremiów 
profesorskich, kół naukowych i osób prywa
tnych, zajmujących w świecie uczonych wy-

„MIĘDZY NAMI NIC NIE BIŁO?..."

— Więc pani twierdzi stanowczo, pani 
Wando, że dla większości zebranych tu w teatrze, 
głównym powodem ich przyjścia, była tylko 
chęó zabicia czasu?...

— 1 nudów....
— (Izy można spytać panią, o ile w tym 

Wypadku gra rolę zwyczaj sądzenia innych 
według siebie ?

— Przedeuszystkiem to nie zwyczaj, pa
nie baronie, c’est de Vinstinct.... a co do treści 
pańskiego pytania — czy wyglądam na tak od
porną, że tam, gdzie całe tłumy podlegają epi
demii — nudów, czy czego innego — ja jedna 
•nogę śmiać się z niej i mówić: connaispas! ?... 
Posądza mnie pan o tytaniczną siłę.

Mówiła raczej niedbale, ale w jej głosie 
był pewien rodzaj przymusu i jakby obawy 
Przed jakimś tematem — może drażliwym dla 
nich obojga.

Śliczną głowę podparła ręką i dużemi, 
trochę chmurnemi oczyma przypatrywała się 
spełnionym  lożom.

On patrzył na nią z ciekawością, z jaką 
się zwytde patrzy na kobiety słynnej urody, 
szczególnie na te, które widziano jedynie przed 
taty, gdy chodziły jeszcze w sukience zale
dwie dotykającej ziemi, z twarzyczką wpół

bitniejsze stanowiska. Równocześnie zaś zło
żył p.zy poszczególnych Uniwersytetach komi- 
sye dla opracowania odpowiedzi na pytania, 
postawione przez ministerstwo oświaty co do 
zamierzonej reformy. Większa część owych ko- 
rnisyj wywiązała się już z poruczonego im za
dania, wypowiadając jednomyślnie zdanie, iż 
obecny ustrój Uniwersytetów nie odpowiada 
absolutnie potrzebom i zadaniom nauki, nie 
da się pogodzić z powagą profesorów i 
poniża godność osobistą  ̂uczącej się mło
dzieży. Podobne odpowiedzi nadeszły także od 
różnych kół i osób prywata uch.

Obecnie podają dzienniki rossyjskie od
powiedzi komisyi Uniwersytetu petersburskie
go. Postawiła ona następujące wnioski: Rektor 
zdaniem komisyi powinien być wybierany 
przez radę na lat ś , wybór dziekanów przez 
zebranie właściwych fakultetów dokonywany 
być winien na lat 3. Oo do wynagrodzenia 
profesorów komisya oświadczyła się za pod
wyższeniem pensyi co lat 5 w stosunku 1 j (l 
pierwszego etatu. Według zdania komisyi by
łoby najsprawiediiwiej wyznaczyć jednakową 
pensyę wszystkim profesorom wszystkich przed
miotów. Każdy Uniwersytet powinien pozosta
wać pod bezpośredniem zwierzchnictwem m i
nistra oświaty. W celu powiększenia zamiło
wania pomiędzy studentami do zajęć i pod
niesienia stopnia wykształcenia otrzymanego 
na Uniwersytecie, komisya uważa za niezbę
dne wprowadzenie następujących reform : 1) 
przywrócenie autonomii fakultetów co do za- 
rw* ■ częścią naukową, z której korzystano 
do i(384 roku. 2) zabezpieczenie fuknlbti y 
środkami materyalnymi, niezbędnymi dla po
lepszenia wykładów. 3) zniesienie ogranicze
nia liczby studentów w Uniwersytetach i prze
pisów według których, kończący kurs w gi- 
mnazyach mogą tylko wstępować do Uniwer
sytetów określonych okręgów. Następnie ko
misya proponuje pozwalać studentom używać 
takich sposobów do nauki, jakie oni sami 
uważają dla siebie za najdogodniejsze, z tym 
jednak warunkiem, aby w oznaczonym termi
nie studenci posiadali wszystkie wiadomości 
i wykonali prace wskazane przez fakultet w 
jego programie naukowym.

Dalej oświadcza się komisya za udziele
niem wydziałom prawa “współdziałania przy 
zakładaniu studenckich Towarzystw nauko
wych lub Kółek, i kierowanie ich działalno
ścią, oraz aby profesorom było wolno odbywać

dziecinną, ■ zapowiadającą jednak, iż z tego 
pączka rozwinie się w przyszłości kwiat do 
marzenia podobny, który upoi niejednego, 
a wszystkie oczy pociągnie ku sobie, chcąc 
niechcąc, gdziekolwiek się ukaże.

M ilczeli chwilę oboje, wreszcie on pod
jął rozm ow ę:

— Powracając do „odporności" pani ... 
przypomnę jej bajkę o dębach łamanych przez 
burzę, której jednak trzcina się oparła.

Wargi jej poruszyły się, jak gdyby siłą 
woli wstrzymywała jakieś niepożądane słowa 
odpowiedzi — ale to trwało tylko mgnienie oka, 
bo głosem zupełnie swobodnym odparła pra
wie natychmiast:

— Bajka, jak zwykle bajka, panie baro
nie, z życiem nie ma nic wspólnego....

I znowu w jej wrażliwej, nerwowej twa
rzy odbił się niepokoj i pewien rodzaj nie
smaku, iż rozmowę kieruje na tory, których 
unika i on i ona.

On jednak, nie spostrzegł tej gry uczuć 
i mówił dalej — spokojny — wykwintny — prze
pyszną głowę' o greckim profilu, jakby zdję
tym ze starej monety helleńskiej, opierając 
o karmazynowe obicie loży.

— Przyna pani, malgre tout, że Ezop 
zdobywa się od czasu do czasu na dobrą psy
chologię. Wszak i co do tej bajki — dzieje się 
często na świecie tak, iż ludzi wielkich i sil
nych łamie życie i że ci tytani przeżyć nie 
mogą własnych marzeń i własnego, choćby 
urojonego szczęścia, gdy tymczasem jednostki 
wątłe i bez żadnej, na pozór, energii życio
wej, zmagają się z tą siłą, która tamtych po
waliła i — dziwna rzecz — zwyciężają....

zjazdy w celach naukowych. W końcu doma
ga się zmiany systemu egzaminów i przy
znania studentom kończącym Uniwersytety 
pewnych praw służbowych.

Z tego co dotąd wiemy, ministerstwu 
oświaty nie zbywa już na materyale ma
jącym posłużyć za podstawę zamierzonej przez 
niego reformy. Stwierdzając to niektóre dzien
niki rossyjskie nie wątpią o dobrych chęciach 
samego ministra oświaty, obawiają się jednak, 
aby pewne wpływy niechętne wszelkim zmia
nom w duchu postępowym nie okazały się w 
tym wypadku silniejszymi : .my w skutek fjjf 
go dzieło reformy nie doznało zwłoki lub nie 
wyszło z biura ministeryalnego w formie wy
kluczającej nadzieję wydatniejszej zmiany na 
lepsze.

Po zjeźdZiS cara z cesarzem 
Wilhelmem.

Korespondent petersburski Pol. Corresp. 
zaznacza w artykule mającym cechę komuni
katu, że ze względu na obecne stosunki mię
dzy Rossyą a Niemcami, które chociaż po
siadają niezmiennie przyjacielski charakter, 
wymagają przecież zbadania kwestyi rozmai
tego rodzaju, wynikających z rozwoju polity
ki ogólnej i ze specyalnych interesów obu 
państw, zjazd cara Mikołaja II. z cesarzem 
Wilhelmem Ii. był wypadkiem znue^ssA po
litycznej WY.gi. Sprawy iw mogły być "Uzą- 
sane tylko osobiście przez obu mbAuu Jiów, 
u boku których znajdowali się ich mini
strowie spraw zagranicznych. Obok tego 
względu, odegrało tu także rolę bliskie po
krewieństwo dworu petersburskiego i berliń
skiego.

Berliński Loco1 Anzeiger dowiaduje się 
z dobrego rzekomo źródła, iż podczas zjazdu 
cara Mikołaja z cesarzem Wilhelmem, nie 
wygłoszono żadnych oficyalnych toastów po
litycznych. Na okręcie niemieckim cesarz Wil
helm wzniósł tylko następujący toast: „Piję 
na zdrowie mego przyjaciela Jego Ces. Mości 
cesarza Rossyi". Zupełnie podobny toast 
wzniósł na drugi dzień car: „Wznoszę toast 
na cześć mego przyjaciela, Jego Ces. Mości 
cesarza Niemiec".

Pani W anda zwróciła wolno ku niemu 
swą jasną głowę, na około której ostre świa
tło kinkietów teatralnych, łamiące się w jej 
włosach, tworzyło rodzaj chmury złotawej i 
błyszczącej.

— Są tacy — rzekła po pewnem waha
niu. — Są tacy, których by nigdy nie posą
dzono, iż mieli sil dosyć, aby przeżyć szczęście 
swoje, nadzieje swoje i wiarę, że na świecie 
są ludzie dobrzy, prawi.. . uczciwi....

— Ale jeśli ich szczęście było urojone — 
nadzieje na kruchej podstawie oparte, a wiara....

— Wiara może źle umieszczona — chciał 
pan powiedzieć?

— Przypuśćmy. — Więc nie żal szczęścia, 
nie żal nadziei i wiary nie żal i sił niewiele 
potrzeba, aby to przeżyć.

Oczy jej pociemniały na chwilę, jakby 
pod wpływem fizycznego boi u, a przez jej ra
miona przeszedł dreszcz — lecz natychmiast 
wyprostowała swą smukłą, wykwintną postać 
i zaśmiała się:

— Le roi est mort — vivc le roi!... po co 
łamać ręce nad tem co stracone?...

— Tak, pani Wando, dziś przeszły już 
do historyi te dęby, które się burzom nie 
oparły i te trzciny, które się oparły burzom...

— A zostało?
— A zostaliśmy się my; tern do trzci

ny podobni, że wewnątrz pustkę mamy jak 
ona, pustkę w życiu, a nudę w duszy...

— I próżni tej nie wypełniają nigdy 
echa z czasów owych, w których łamały się 
dęby i gięły trzciny? Nigdy?

Spojrzał na nią przeciągle, jak gdyby

Dzienniki niemieckie uskarżają się, że 
wszystkie wiadomości o pobycie cesarzy pod 
Gdańskiem mogły czerpać wyłącznie z urzę
dowego z telegraficznego Biura Wolffa; pry
watni sprawozdawcy zgoła nic nie wiedzieli. 
Bodaj który zjazd monarchów — piszą gaze
ty niemieckie — odbył się z podobnem wy
kluczeniem publiczności, jak obecny. Monar
chowie spotkali się na pełnem morzu, w ta- 
kiem oddaleniu od lądu, że nawet z latarni 
morskiej nie można było ich dojrzeć. Prywa
tnych parowców nie dopuszczono. Całe miej
sce, gdzie się odbywały ćwiczenia lioty, było 
szczelnie odgrodzone.

Rozmowa z ministerem ros- 
syjskim Ir  Murawiewem.

Redakcya wychodzącego w Medyolanie 
poważnego dziennika prawniczego ogłasza roz
mowę z rossyjskim ministrem sprawiedliwo
ści, hr. Murawiewem, który bawi obecnie w 
Como. Rozmowa toczyła się głównie na temat 
stosunków sądowych i prawniczych w Ros
syi. Mura wiew z wielką dumą podniósł, że 
zniesiono już w Rossyi karę deportacyi pra
wie zupełnie, zatrzymując ją tylko jeszcze dla 
przestępców politycznych. To, co w dzienni
kach europejskich piszą o deportacyi na Sy
b i r — mówił minister — jest przeważnie 
tylko fantazyą. Deportowani są obecnie bar
dzo dobrze traktowani i kara ta jest lżejszą 
od kary wiezen:--.. Zresztą w osfc yim roku 
na deportacyę skazano tylko okoń . ) osób i 
to na czas ograniczony. Głównie deportuje 
się sekciarzy. Dalej oświadczył się hr. Mura- 
wiew przeciw więzieniu celkowemu, prakty
kowanemu w Europie, które uważa minister 
za barbarzyństwo. Jego zdaniem więzienie ma 
tylko służyć na to, aby przez pracę zbrodnia
rza poprawić.

Zapytany o nihilizm, odpowiedział mi
nister, iż nihilistów właściwie w Rossyi już 
nie ma, gdyż nihilizm rozpłynął się. w so- 
cyalizmie. Socyalistami są robotnicy i część 
studentów, którzy — jak się wyraził ironi
cznie minister — urządzają „małe rewolucyj- 
ki", aby mieć w nauce pauzy. Zresztą car 
Mikołaj okazał się w obec studentów tak ła-

teraz zrozumiał dopiero, o czem ona mówi 
i na jakie drogi zeszła ich rozmowa.

Ona odczuła widocznie jego wzrok na 
sobie — bo znowu usta jej zadrżały nerwowo 
i — szybko, uprzedzając jego odpowiedź — 
rzekła:

— To, co przeszło do historyi, jest już 
bezdźwięczne, prawda panie baronie ? Więc 
nie nadsłuchujmy ech dawno przebrzmiałych...

I po raz trzeci spostrzegła, że zamiast 
cofać się, zagłębia się wbrew woli, coraz bar
dziej, w te fale, których dotknięcie parzy — 
więc oczy jej wielkie, chmurne, oprawione w 
bujne, ciemne brwi i rzęsy, siały się znowu 
niespokojne, choć z pewnym odcieniem gory
czy i ironii, składała prześliczne usta do u- 
śmiechu, o którym świat mówił, że w poró
wnaniu do jego tajemniczości, nawet auten
tyczny, egipski sfinks jest przejrzysty jak 
sito.

Cisza zaległa między nimi, tylko z am
fiteatru płynął gwar przytłumiony, ten cha
rakterystyczny gwar mieszanego tłumu, który 
czegoś oczekuje, a zatem nudzi się, niecier
pliwi, ziewa, luli odpowiada i stawia pytania, 
jedne po drugich, jakby się obawiał, że nim 
powie, co miał powiedzieć, nim usłyszy, co 
miał usłyszeć, nadejdzie cbwila ta, której wła
śnie oczekuje, a w której inny przedmiot zaj
mie jego umysł.

Więc ilirtowano, obgadywano się na
wzajem, dysputowano, krytykowano wszystko 
z reguły, co tylko krytyce nie przeciwstawia
ło zuchwale: dozy sławy lub patrycyuezow- 
skiego nazwiska i — milionów. Jednera sło
wem biły pulsa życia, zwykłem tętnem, go-

Wyekodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
wyjątkiem dni poświątecznycn.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 bal., 
pocztą 16 hai. — Biura Kedakcyi i Administracji 
ulica OzarnieckiegL 1. 12 — Ekspedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Su* itowskiego. Pasaż Haus- 
•anna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Kedakcyi nr. 88.

Jednorazowe inseratyjobliezają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pi- 
titawą, ogłoszeniu zaś tabelaryczna I liczbowo jso 
29 hai. od jednego wiersza miary petitów^.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokohiwskiego 
we Lwowie Fasai Hausmanna i. 9.; we Praimyi w .Pa
ryżu wyłącznic Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
Varenue.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  iS K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., mi e 
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 k. miesięcznie. We wszyst
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I lite rack i11 dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 Ił. 50 h., drudzy 60 h. „Prze
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.



godnym, że na razie wszędzie w Uniwersyte
tach panuje spokój.

Zapytany o hr. Lwa Tołstoja, odpowie
dział M'urawiew, że Tołstoj jest wprawdzie 
człowiekiem wielkim i znakomitym, ale jego 
znaczenie jako proroka wyśrubowano o wiele 
więcej, niż jako pisarza. Amerykańscy i pa
ryscy wydawcy silą, się we własnym intere
sie na przesadne reklamowanie go, tak, że 
Tołstoj za granicą popularniejszym jest, ani
żeli w Rossy i. Tołstoj starzeje się, powtarza 
w kółko to samo i głosi zdania, które o wiele 
wzniosłej wyraża Ewangelia. Gdyby nie za
graniczna reklama, sława jego nie byłaby tak 
wielką, zapewniał hr. Murawiew.

Rozmowa zeszła następnie na sprawę 
Dreyfusa, przyczemhr. Murawiew oświadczył, 
iż od początku śledził całą sprawę bezstron
nie jako prawnik i ma niezłomne przekona
nie, że Dreyfus był winnym.

W końcu zapytany, czy rząd rossyjski 
nie obawia się zamachu na życie cara we 
Francyi, odpowiedział, iż absolutnie nie. Są 
chwile takiego entuzyazmu w życiu narodów, 
że nawet anarchiści cofają się przed zbro
dnią. Car w ogóle bardzo niechętnie podró
żuje, bo nie lubi przyjęó i owacyj, jednakże 
w tym wypadku zrobił wyjątek dla republiki 
francuskiej i chętnie udał się w podróż.

Car i carowa we Francyi.
Z okazyi podróży cara Mikołaja i jego 

małżonki do Francyi odbiera Polit. Corresp. 
z Petersburga następujący komunikat: Zapo
wiedzianej wizycie cara Mikołaja II. we F ran
cyi należy przypisać to samo znaczenie, któ
re miał jego poprzedni pobyt w tym kraju 
w r. 1896. Jak wówczas tak i obecn« odwie
dziny są dowodem ścisłych stosunków mię
dzy obu państwami, których przymierze jest 
jedną z rękojmi powszechnego pokoju. Tak 
też wszędzie je oceniają. Rząd francuski atoli 
stara się równocześnie w interesie narodu 
francuskiego, o utrzymanie dobrych stosun
ków także z innemi państwami. Tendencye 
te zgadzają się najzupełniej z intencyami rzą
du rossyjskiego, gdyż polityka gabinetu pe
tersburskiego opiera się na zasadach, które 
mają na celu utrzymanie dobrych między mo
carstwami stosunków, będących najlepszą rę
kojmią pomyślnego rozwoju i pokojowego po
stępu świata cywilizowanego.

Wczoraj wieczorem i dziś rano otrzy
maliśmy następujące depesze:

Dunkierka, 18 września. Dzisiaj od sa
mego rana oczekiwać w --

„ l t ^ .w  odpowiedział również strzałami. 
Prezydent Loubet nie mógł jeszcze zaraz u- 
dać się na pokład „Standardu44, gdyż morze 
było zbyt burzliwe.

Dunkierka, 18 września. W południe 
zapowiedziały strzały moździerzowe zbliżenie 
się yachtu, na którego pokładzie znajdowali 
się carstwo. Car i carowa oraz prezydent Lou
bet przypatrywali się rewii itoty z pokładu 
„Standardu

Dunkierka, 18 września. Prezydent 
Loubet, prezes gabinetu i minister spraw za
granicznych Delcasse opuścili o kwadrans na

11 przed południem na łodzi okręt „Cassini“ 
i udali się na pokład „Scandartu“. Car Miko
łaj powitał prezydenta Loubeta serdecznem 
uściśnieniem dłoni. Loubet zwrócił się nastę
pnie do carowej i złożywszy głęboki ukłon 
ucałował jej rękę. Po przedstawieniu osób 
orszaku car i carowa kilkakrotnie wyrazili 
gorące zadowolenie, że mogą znowu odwie
dzić Francyę, a przebywają tern chętniej, iż 
nie zapomnieli entuzyastycznego przyjęcia z 
roku 1896. Carstwo wyrazili następnie w roz
mowie z ministrem Delcasse radość, iż zno
wu go widzą. Po powitaniach eskadra fran
cuska przedefilowała przed „StandartemU De
filadzie przypatrywali się z pokładu car Mi
kołaj i prezydent Loubet, natomiast minister 
Waldeck-Rousseau pozostał w towarzystwie 
carowej.

Paryż, 18 września. Wszystkie tutejsze 
gmachy publiczne i mnóstwo prywatnych 
wspaniale udekorowanych. W skutek zarządze
nia prefekta policyi, giełdy będą dnia 21 b. m. 
zamknięte. W tym dniu odbędzie się wielka 
rewia wojskowa.

Dunkierka, 19 września. Car i carowa 
wysiedli na ląd dopiero o g. 2-20, gdyż wcze
śniej nie mogli opuścić okrętu „Standart“ w 
skutek wzburzonego morza. Powitali ich na 
brzegu prezydent Loubet, ministrowie i inni 
dygnitarze. Mer ofiarował chleb i sól. Caro
wej wręczono kilka wspaniałych bukietów, 
oraz złotą rybę od „dam z halli“.

Po ceremonii powitania carstwo udali 
się do gmachu Izby handlowej, gdzie od
był się bankiet. Prezydent Loubet wzniósł 
toast, w którym rzekł, że Francya tą powtór
ną wizytą cara, która w skutek obecności ca
rowej szczególniejszego nabiera uroku, jest o 
tyle głębiej wzruszona, że car przybył celem 
obaczenia armii i marynarki francuskiej. 
Z takim samym zapałem, z jakim powitali 
dostojnych gości marynarze, powita ich lu
dność na każdej piędzi ziemi francuskiej, a 
powita ich jako ukochanych władców wiel
kiego narodu złączonego z Francyą wspólne- 
mi sympatyami, jednakowymi interesami i dą
żącą do jednego i tego samego celu polityką 
obu rządów, która z każdym dniem staje się 
bardziej jednolita. Prezydent Loubet wychy
lił puhar na zdrowie carstwa i rodziny car
skiej, oraz na powodzenie floty rossyjskiej, 
która na najdalszym wschodzie z flotą fran
cuską się zbratała.

Car Mikołaj odpowiedział, że sprawia 
mu to szczególną przyjemność, iż powtórnie 
znalazł się pośród ukochanego narodu sprzy
mierzonego i wyraził żywe zadowolenie z po
wodu, że mógł podziwiać wspaniała, 
północna w  -—

„ -— „uojueł; Która zbra
t a  się z rossyjską na dalekim Wschodzie, 

O godz. 4-45 odjechali carstwo do Com
piegne.

Compiegne, 19 września. Carstwo przy
byli tu wczoraj o godzinie 8 wieczorem. Mer 
wygłosił mowę powitalną, wręczył carowej 
bukiet z wrzosów w srebrnej wazie i prosił 
ją  aby przyjęła gorące życzenia dla siebie i 
dla wszystkich, których kocha. O godzinie 
pół do 9 carstwo przybyli do zamku wśród 
entuzyastycznych owacyi ze strony nieprzeli
czonych rzesz ludności.

*

Wedle prywatnych depesz zarówno w 
Compiegne, jak w innych miejscowościach, 
w których carstwo zabawią, lub będą prze
jeżdżać, zarządzono najdalej idące środki 
ostrożności. Gwardya republikańska objęła 
straż bezpieczeństwa i rozłożyła się w Com
piegne obozem. Na moście, łączącym brzegi 
rzeki Oisy, wszelki ruch będzie wstrzymany; 
dworce kolejowe, przez które carstwo będą 
przejeżdżać, zostaną zamknięte nie tylko dla 
publiczności, lecz nawet dla personalu kole
jowego.

Także w Reims zarządzono surowe 
środki ostrożności. Car ma po dwakroć przy
być do Reims, t. j. dzisiaj i w sobotę d. 21
b. m., dzisiaj na manewry końcowe, a w so
botę na wielką paradę wojskową. W obu 
tych dniach nie wolno publiczności na 20 
minut przed przejazdem pociągu carskiego 
znajdować się na żadnej ze stacyj kolejowych; 
na całej przestrzeni Laón-Reims mają znaj
dować się tylko i wyłącznie prefekci i komi
sarze policyi, oraz agenci policyjni. Podczas 
zwiedzania słynnej katedry w Reims świąty
nia będzie otoczona wieńcem 50 policyantów. 
Do strzeżenia toru kolejowego Dunkierka-Reims 
wyznaczono cztery dywizye piechoty i dwa 
pułki kawaleryi, przyczem rozkazano być w 
pogotowiu całemu ósmemu korpusowi.

*
Zamek w Compiegne wyznaczony na 

chwilową rezydencyę carstwa należy pod 
względem urządzenia do najwspanialszych 
w Europie pałaców.

W środkowym jego korpusie są pokoje 
cesarskie. Stanowią one dawny gabinet Na
poleona I, komnatę sypialną, zajmowaną nie
gdyś przez Napoleona III, salę zebrań, dawną 
sypialnię Ludwika XVI, wielki salon z prze
pysznym widokiem na lasy Beaux-Monts i sa
lon adjutantów.

Meble są wszystkie stylowe z końca 
XVIII wieku i z czasów pierwszego cesarstwa. 
Starano się w nowem urządzeniu apartam en
tów o ścisłe zachowanie cechy dawnej, odtrą
cając wszelkie nowoczesne formy.

Wszystkie apartamenty odznaczają się 
przepięknemi gobelinami. Compiegne można 
nazwać najbogatszem muzeum gobelinów fran
cuskich, zawsze niezrównanych w swoim ko
lorycie, rysunku i delikatnej, misternej ro
bocie.

Z okien głównego salonu przedstawia 
się w perspektywie aleja wspaniałych drzew, 
6 kilometrów długości, założona przez Na
poleona. Zamyka, ia b-—n ir

  .j».£ IUtV"
inaKatami z Beauvais, kande

labrami z porcelany sewrskiej i orzechowego 
drzewa amerykańskiego, w jednej sztuce wy
rzeźbionego i żyrandolami w srebrnej oprawie.

Kiedy w r. 1810 Napoleon I. przygoto
wywał w Compiegne przyjęcie dla Maryi- 
Ludwiki, polecił był swemu sekretarzowi, 
Barbier, żeby urządził bibliotekę. Składała 
się ona z najrzadszych książek i edycyj, za
branych w czasie rewolucyi w klasztorach i 
zamkach szlachty, która wyemigrowała z F ran
cyi. Książki te zostały bogato oprawione z cyfrą 
Napoleona. Po nieszczęsnym Sedanie wywie
ziono bibliotekę z Compiegne i rozdzielono ją  
między paryskie biblioteki: Narodową, Maza- 
rina i św. Genowefy.

Obecnie minister Leygues, minister o- 
światy, chcąc, żeby zamek Compiegne przed
stawiał się we wszystkiem tak, jak był za 
czasów Napoleona I, rozkazał przewieźć zno
wu te wszystkie książki napowrót do Com
piegne, do użytku cesarskich gości.

Za biblioteką rozciągają się apartamenty, 
przeznaczone dla cesarzowej i wielkich księż
niczek. Stładają się one z sypialni, dwóch 
salonów, buduaru, łazienki i kilku jeszcze po
kojów.

oypialnia jest ta sama, którą zajmowała 
Marya-Ludwika. Łóżko, złocone w stylu em
pire, ze wspaniałym baldachimem. Na ścia
nach gobeliny, a sufit i panneawc pendzla 
Gir odęta.

W przyległych dwóch salonach, z któ
rych jeden nazywa się „Muzycznym11, a dragi 
„Salą Dam“, znajdują się gobeliny według 
modeli w Chinach zrobionych, a darowanych 
Ludwikowi XIV przez księcia Oranii; dwie 
szafy i biurko japońskie, pokryte czerwonem 
lakiem, wreszcie wspaniały zegar bronzowy 
starożytny, mający na wierzchu grupę sym
boliczną, przedstawiającą małżeństwo Napo
leona L

Za pokojami carskimi ciągnie się szereg 
apartamentów, zamieszkiwanych dawniej przez 
monarchów zagranicznych, odwiedzających 
Compiegne.

Odznaczają się one również kosztownymi 
gobelinami, wykwintnymi starożytnymi sprzę
tami, zbiorem obrazów Coypela i innych da
wnych malarzy. Wszystko to są zabytki i 
pamiątki starej monarchii, uchronione szczę
śliwie wśród burz rewolucyjnych i niwelacyi 
republikańskiej.

Jedną z pięknych i ciekawych także pa
miątek jest stary szpaler grabowy, ciągnący 
się na półtora kilometra długości, zacząwszy 
od schodów tarasu zamkowego. Ma on także 
swoją historyę.

Kiedy Napoleon I. miał poślubić Arcy- 
księżuiczkę Maryę Ludwikę, powziął myśl, 
żeby Compiegne przypominało jej Schoubrunn, 
w którego szpalerach cienistych spędzała 
swoje dziecinne lata. Na całaj więc półtora- 
kilometrowej długości ustawiono balustrady 
z kutego żelaza, na których spoczywają i koło 
których się wiją najpiękniejsze krzewy i ro
śliny, rozrosłe dzisiaj w grube konary i da
jące cień, przez który słońce nie dochodzi.

Na czas pobytu carstwa w Compiegne 
zamieszkają również w innych skrzydłach 
zamku: prezydent rzeczypospolitej p. Loubet, 

ministrowie francuscy z pa- 
ousseau na czele, ambasador 
ancyi i francuski w Rossyi, 
rze wojskowi.
warty na koszta przyjęć i 

.....^ am sc i, wynosi 1,500.000 franków, w 
czem na urządzenie zamku Compiegne mieści 
się trzecia część tej kwoty.

K R O N I K A

Lwów, 19 września.

— Ks. Arcybiskup dr. Bilczew ski po
wrócił wczoraj do Lwowa zo swej podróży wi
zytacyjnej w Czerniowcach.

Przed wyjazdem z Czerniowiec ofiarował 
ks. Arcybiskup następujące zasiłki: dla „Przy
jaźni11 1000 K., dla „Ochronki11 u SS. Felicya-

rączkowem, nerwowem, teatr huczał... tylko 
tam, w loży pierwszego piętra, oni milczeli 
ciągle.

Może oboje słuchali tego rytmicznego 
gwaru idącego z naprzeciw, z dołu, z gór
nych części amfiteatru, a zlewającego się, po 
mimo całej cliaotyczności, w całość jednolitą, 
nawet melodyjną dla uszu muzykalnych.

Baron podniósł lornetkę, do oczu i z nie
zwykłą uwagą jął przypatrywać się loży, w 
której jednak, nie zauważył może, że nikt nie 
siedzi.

Wreszcie opuścił rękę, i zwrócił się do 
pani Wandy.

— Jaki ten świat g łu p i! jaki g łu p i!... 
Stworzył sobie kodeksy, których nikt nie pi
sał, nikt nie układał, nikt nie włożył w skalę 
obowiązków i słucha ich ślepo ani pytając, 
czy to praktyczne, czy to wygodne. Jeden z 
pomiędzy owych paragrafów, nakładających 
klątwę na tyci; naprzykład, którzy nie trzy
mają serwety na kolanach w czasie obiadu, 
tylko przy talerzu, na stole, lub w trudnej 
operaeyi nakładania potraw do ust, pomagają 
sobie nożem a nóż ten w dodatku ujmują 
eałą garścią kilka milimetrów wyżej, niż prze
pisuje samir vinre, jeden z pomiędzy tych 
paragrafów nakazuje każdemu pojawiać się od 
czasu do czasu w teatrze, tembardziej, gdy 
występuje osobistość tak modna, jak dziś, daj
my na to, panna Stewart. Więc tłumy suną 
do teatru, bon grć, mai gre, słuchać i po
dziwiać i bić brawo, wszystko jedno, czy to 
co zobaczą będzie dla nich zrozumiałe, inte
resujące... ils s'en fichent. Chodzi o zasadę. Na
turalnie nie mówię o tych z galeryi, ani o

rzadkich wyjątkach, hołdujących sztuce dla 
sztuki, ale o ogóle, którego do przybytku 
muzy niekoniecznie nudy przywiodły...

Fani Wanda dopiero po chwili, jakby 
ze snu rozbudzone oczy podniosła na mówią
cego i odparła:

- -  Może... — i umilkła nie mając nic 
do powiedzenia i czując dobrze całą jalowość 
jego przymusowej eiokwencyi. I on to czuł. 
Brnął jednak dalej, byle tylko mówić i nie 
dopuścić do milczenia, zbyt wymownego dla 
nich obojga.

A zatem przerzucając się z tematu na 
temat, filozofował trochę, mówił o znajomych, 
spotkanych niedawno i oddawna nie spoty
kanych, o karnawale, mariażach i t. d.

—- Wczoraj, tym samym kuryerem co 
ja, przyjechali państwo Zdzisławowie. Ona, 
jak zawsze, do bebó-bhcuU podobna — on do 
folwarcznego pisarza, dla którego jednak 
sztuka pisania równa się chińszczyźnie, lub 
chodzeniu nogami do góry, a głową na duł.

A  propos nich, przed chwilą jeden 
z moich znajomych wygłosił sentencyę, iż w 
przyrodzie nie ma nic niedobranego — oprócz 
małżeństw. C'est un bon mot, a nawet rzecz 
nie paradoksalna, ale dlaczego, gdy widzimy 
parę narzeczonych, lub mających się ku so
bie, mówimy niemal zawsze, z najgłębszą 
wiarą: co za dobrana p ara ! oni wprost stwo
rzeni dla siebie! — a w kilka tygodni po 
ślubie ci sami „dla siebie stworzeni11 widzą, 
iż drogi ich rozchodzą się, że to co zielone 
dla jednego, jest pomarańczowe dla strony 
przeciwnej — że nic nie mają wspólnego z 
sobą, chyba przekonanie, iż rzeczywiście.... nie

znajduje się nic niedobranego w naturze — 
oprócz małżeństw.

Więc czy spostrzeżenia nasze są tak me
chaniczne i bezmyślne — czy też brak nam 
daru obserwacyjnego i analizy?...

Pani Wanda poruszyła się, czując, że 
wypadało choć czemśkolwiek podtrzymać roz
mowę, lecz w tej chwili w teatrze zerwała 
się burza oklasków powitalnych dla artystki, 
która weszła właśnie na estradę bardzo ła
dna, bardzo blada, a jeszcze bardziej sztywna.

Ozwały się akordy fortepianowe — pia- 
nissimo — następnie mechaniczny passaż i 
pieśń popłynęła.... cicha.... nerwowa — dzie
cię swego wieku, jego poezyi, jego niepokoju;

Między nami nic, nie było
Żadnych zwierzeń, wyznań żadnych,
Nic nas z sobą nie łączyło,
Prócz wiosennych marzeń zdradnyeh.,..

Głos artystki rozlegał się czysty, pełny, 
o dźwiękach altowych. ..

Stwarzała z tego salonowego cacka, coś, 
o nucie głębszej i niewypowiedzianie smutnej, 
pomimo lekkiej formy. Była w jego ree.it.ati 
vach gorycz, jakby wlewana wolno, kropla 
po kropli, ręką umiejętną choć drżącą ze 
wzruszenia. I to wzruszenie udzielało się bez 
myślueinu tłumowi, który słuchał ze zdu
mieniem pieśni znanej, a przecież nowej, tak 
nowej, iż jej nie rozumiał po prostu, tylko 
subtelnymi nerwami odczuwał, że nimi coś 
targa coraz mocniej.... coraz mocniej....

A pieśń dźwięczała — drażniąca — 
lekka:

Między nami nic nie było....

Prócz tych woni, barw i blasków 
Unoszących się w przestirzeui,
Prócz szumiących śpiewem lasków
I tej świeżej łąk zieleni.

Prócz tych kaskad i potoków 
Zraszających każdy parów,
Prócz girlandy tęcz, obłoków 
T natury słodkich czarów....

Pani Wanda zmrużyła oczy i słuchała..,. 
Tak ... tak.... Nic nie było....
Wszak jej dał do zrozumienia ongi, gdy 

łudziła się jego uczuciem, jego zamiarami, że 
nic go nie obowiązywało — że nic nie było 
między nimi.... nic.... nic.... Trochę przyja
źni, trochę pokrewieństwa — kilka nocy ra
zem przetańczonych — kilka wieczorów ra
zem przespacerowanych i nic.... nic....

Zupełnie bezwiednie zbiegły się teraz 
ich spojrzenia i krótką chwilę patrzyli na 
siebie, a artystka kończyła na estradzie z 
akcentem pytania:

Nic nas z sobą nie łączyło?...

Prócz tych wspólnych, jasnych zdrojów 
Z których serce zachwyt piło,
Prócz pierwiosnków i powojów 
Między nami nic nie było?...

M arya Colonna Walewska.



nek 800 K., dla zakładu SS. Maryanek 200 K., 
sekcyi dobroczynności 200 K., Tow. katol. akad. 
„Unitas1* 200 K., bursie orm. im. ks. Issako- 
wic^a AGO K., bursom polskiej i niemieckiej po 
100 K., dla uczniów obu gimnazyów, Szkoły 
realnej, oraz seininaryum nauczycielskiego po 
100 K,, dla dziatwy szkolnej szkół ludowych po 
50 K., Tow. śpiewu kościelnego 50 K , parafii 
w Mołodyjowie 200 K., parafii w Sadagórze 200 
K., Tow. rękodzielniczemu „Gwiazda** 100 K.

('i') Z c. k. kolei państw ow ych. P. Mi
nister kolei żelaznych przeniósł ze względów 
służbowych asystenta Władysława Pisarskiego 
z dyrekcyi w Krakowie do okręgu dyrekcyi sta
nisławowskiej, dalej posiadającego tytuł i cha
rakter starszego radcy budownictwa, radcę bu
downictwa Jana Cieślikowskiego z kierownictwa 
budowy we Lwowie do Ministerstwa kolejowego 
w Wiedniu; inspektora Witolda Żebrackiego, 
naczelnika sekcyi budowy w Samborze, do kie
rownictwa budowy we Lwowie i inspektora 
Maksymiliana Machalskiego, naczelnika sekcyi 
budowy we Lwowie, do kierownictwa budowy 
we Lwowie mianując równocześnie inspektora 
Maksymiliana Machalskiego, zastępcą naczelnika 
kierownictwa budowy we Lwowie, zaś naczelni
kami sekcyi budowy: inspektora Sydona Loreta 
dla Lwowa oraz starszych komisarzy budowni
ctwa: Jana Peltra dla Sambora I, Alberta Żaka 
dla Sambora II., Karola Robla dla Turki I. i 
Romualda Zielińskiego dla Turki II.

— C. k. R ada szkolna k ra jo w a  roz
porządzeniem z dnia 4 sierpnia 1.901 roku 
1. 18.477 zezwoliła Towarzystwu pedagogiczne
mu na otwarcie przy szkole wydziałowej żeń
skiej im. Cesarza Franciszka Józefa w Tarno
wie trzyletniego wyższego kursu naukowego, 
przygotowującego do egzaminu dojrzałości w se- 
minaryach nauczycielskich. Kurs ten ma chara
kter prywatnego seminaryum żeńskiego. Wa
runkiem przyjęcia na I. rok jest ukończenie 
Y. klasy wydziałowej przynajmniej z dostate
cznym postępem —  lub złożenie egzaminu wstę
pnego z przedmiotów w 5-klasowej szkole wy
działowej udzielanych.

Wpisy na I. i II. rok trwają do dnia 1 
p a ź d z ie rn ik a ,  nauka zaś na I I I .  roku rozpoczęła 
się dnia H  września b. r. Opłata wynosi 10 
koron miesięcznie.

  Z Żyw ca piszą do Czasu : w  dn}u
13 b. m. rozpoczęła się tutaj pod przewodnictwem 
inspektora szkolnego, p. Schaschka, konfereneya 
nauczycieli powiatu żywieckiego, połączona z wy
stawą robót ręcznych  ̂ kobiecych i rysunków ze 
wszystkich szkół powiatu zebranych. Na otwar
cie tej wystawy przybyła bawiąca przez lato w 
Żywcu Najd. Arcyksiężna Marya Teresa, Mał
żonka Najd. Areyksięcia Karola Stefana, właści
ciela Żywiecczyzny, z Górnami. Najd, Arcyksię  ̂
żniczkami Eleonorą i Renatą, w towarzystwie - 
ochmistrza Dworu hr. Chormsky’ego i damy 

-Dworu hr. Huyn. Najd.  ̂Arcyksiężna oprowa
dzana przez inspektora p. Schaschka i dyrektorkę 
szkoły Fournelle, okazywała żywe zainteresowa
nie się robótkami wystawionemi, a szczególniej 
podobały jej się robótki, zastosowane do potrzeb 
tutejszej góralskiej ludności. Opuszczając wysta
wę, wydała o niej bardzo pochlebne zdanie i 

-ku .Tei „-„cm.w yraziła  życzenie, a^y Jfii częściej dano sposo
bność do wglądnię°ia w działalność szkół po
wiatu żywieckiego.

Zgromadzone na konferencję nauczycielstwo 
w itało i żegnało Dostojnych Gości w westybulu 
budynku szkolnego

— N a pom nik A dam a M ickiew icza
we Lwowie złożono. Z ostatniego zestawienia
56.230 K. 35 h.

Kasyno w Przemyślanach za pośrednictwem 
Przeglądu 54 koron, subwencja krajowa I rata 
4000 Tow. zaliczkowe urzędn. pocztowych we 
Lwowie 20, dr. B. Słomnicki z rodziną 63, 
uczniowie lwowskiej azfeoły realnej reszta z wy
cieczki 7, K. Kr. z Niemirowa 50, Izba handl.
przem. we Lwowie 201 , zbór izraelicki II rata
250, miasto KraWw II rata 664 98, miasto 
Lwów II rata 10.000, dr. S. Niemczycki 9, 
gmina Zaleszczyki na eonto III raty ^0, dr. St.
Opolski 10, procent od_ książeczki nr. 86.473 
13 32. Razem 15-361 K- ^0 h.

Razem zebrano do 19 b. m. 71.591 K.
65 h., złożonych na wmkulowanych książeczkach 
gal. Kasy oszczędności nr. 60.684, 109.893, 
108.828, 40.159, 60.688, 60.695, 60.693, 
105.526, 22.792, 86.473, 80.195, 86.477, oraz 
4 proc. list zastawny Towarz. kredyt, ziem. na 
2000 K. winkulowany.

J- &-■ skarbnik.

  Egzaminu dla leśników w r. 1991
D la tegorocznych egzaminów państwowych z le 
śnictw a, Ministerstwo rolnictwa zamianowało ko-
m isyę egzaminacyjną, w której skład wchodzą
pp.- krajowy inspektoi lasów radca Antoni Gó
ralczyk jako przewodniczący komisyi egzamina
cyjnej, radca leśnictwa Cyryl Kochanowski, ko
misarz inspekcji leśnej Hermann Scheuring, 
profesor Stanisław  Sokołowski, profesor Michał 
Janeczko i taksator lasów Stanisław  K ow alski, 
jako członkowie komisyi egzaminacyjnej.

Egzamina odbędą się w gmachu c. k. Na
miestnictwa w biurze krajowego inspektoratu 
lasowego.

Dzień rozpoczęcia egzaminu ustanowiono 
na 30 b. m., w którym to dniu o godzinie 9 
rano mają si§ zgłosić u przewodniczącego k0"

misyi egzaminacyjnej kandydaci do egzaminu na 
samoistnych gospodarzy lasowych.

Kandydaci do egzaminu na strażników i 
technicznych pomocników lasowych,  ̂ zgłoszą się 
dnia 11 października b. r. o godzinie 9 rano 
u przewodniczącego komisyi egzaminacyjnej.

— U lica Serbska, łącząca ulice Boimów 
i Sobieskiego, nie nadająca się dotąd do komu
nikacji wozowej z powodu zbyt wąskiej prze
strzeni, ma być wkrótce rozszerzoną, belem za- 
kupna dwóch domów, które miałyby być na. ten 
cel zwalone, wydelegowaną została komisya z 
magistratu.

— Ślub. We wtorek, 17 b. m., 0 go
dzinie pół do 12 w południe Arcybiskup war
szawski ks. Chościak-FoptM w asystencyi ks. 
prałatów Dembnickiego i Sienickiego w kościele 
Archikatedralnym św. Jana pobłogosławił zwią
zek małżeński, zawarty pomiędzy hrabianką Iza
belą z Granowa Wodzieką, córką hr. Ludwika, 
b. Marszałka Sejmu galicyjskiego i Jadwigi z 
hr. Zamoyskich, a ks. Januszem Radziwiłłem, 
synem ks. Karola na Towianach i Jadwigi z 
hr. Broel-Platerów. P° ukończeniu ceremonii 
ślubnej ks. SienicKi n» intencyę nowozaślubio- 
nych odprawił uroczystą wotywę w asystencji 
licznego kleru. Podczas wotywy ks. Arcybiskup 
zasiadł na tronie, przybranym w purpurę. Cały 
kościół przystrojono bogato dywanami i kwiata
mi. W orszaku ślubnym wzięła udział tylko 
najbliższa rodzina i szczupłe grono przyjaciół.

Z kościoła orszak ślubny udai się <jo ńo- 
inu opiekunów panny młodej, hr. Konstantych 
Zamoyskich. Młoda para udaje się następnie do 
Biarritz.

Szkoła sztuk pięknych  d la  kob ie t
pod zarządem  artystki -rzeźbiarki p. Toli Certo- 
wicz, została w tym roku — po czterech latach 
istnienia -- stanowczo zamknięta.

_  Osobliwy włóczęga. Wczoraj are
sztowała tutejsza policya Józefa Atamańczuka, 
który nie mając stałego pomieszkania ani zaję
cia, sypiał po dworcach kolejowych w poczekal
niach. Do służby nie poszedł, mimo, że 0d p. 
Juliana ZawilińsKiego, zamieszkałego w Złoczo
wie jeszcze w czerwcu wziął 32 K, zadatku.

__ Usiłowane samobójstwo. W domu 
przy ul. Zielonej 37 usiłował wczoraj otruó się 
końskim jakimś lekiem, zamieszkały tam do
rożkarz K. Utarowicz. Stacya ratunkowa p0 wy
płukaniu żołądka pozostawiła niedoszłego samo
bójcę w opiece domowej. Powodem zamachu na 
życie była nędza i niesnaski rodzinne.

— N agła śm ierć. Wczoraj rano zmarł 
nagle w swym domu przy ul. Pasiecznej za ro
gatką Łyczakowską strażnik magistracki nazwi
skiem Hutnik. Lekarz miejski stwierdził, 
przyczyną nagłej śmierci Hutnika był udar

! -sra m y .

■— Zaginął 5-letni chłopak syn Antonie
go Demkowa, zamieszkałego przy ul. Ziniorowi- 
cza. Jest to blondyn, ubrany w jasną perkalową 
sukienkę.

— Czuła matka. Wczoraj rano w Rynku 
pod 1. 9 posprzeczała się żona listonosza Anna 
M., ze swą 18-letnią córki Franciszką. Wśród 
sprzeczki matka pchnęła ■ rkę nożem w szyję, 
zadając jej ranę 15ctm. długości. Z r a n i o n ą  opa
trzyła stacya ratunkowa.

=  Kronika policyjna. Aresztowano Ka
tarzynę Piotiowską, schwytaną na kradzieży pa
rasola z wystawy sklepowej Sary Trompeter przy 
ul. Żółkiewskiej — i Władysława Mirochę, lat 
20, rodem z Krakowa, na kradzieży poduszki z 
ganku przy ul. Żuliuskiego.

Skradziono na placu Maryackim z kiesze- 
r‘i p. A. Landau srebrny emaliowany zegarek ze 
złotym łańcuszkiem, a Ozyaszowi Grau srebrny 
cylinder.

Z mieszkania p. Arnolda Krebsa pod 1.11 
ul. Zygmuutowska przy pomocy witrycha wy
kradziono bieliznę i garderobę męską firmy Di- 
stler, ul. Sykstuska, wartości do 200 K.

— Zmarli w ostatnich dniach: W Kra
kowie, Marya Kapuścińska, córka ś. p. Rajmunda 
i Florentyny z Rydlów Kapuścińskich.

We Lwowie, Seweryn Zabokrzycki, auskul-
tant sądowy, w 28 roku życia.

—■ W dow a po ś. p. Juliuszu Kossaku
artyście malarzu przekonawszy się, że coraz czę
ściej pojawiają się reprodukeye obrazów jej ś. p. 
męża, dokonywane bez nabycia prawa do togo 
od autora — postanowiła wszelkie tego rodzaju 
nadużycie praw autorstwa dochodzić sądownie, 
na zasadzie ustawy z 22 grudnia 1895 N. 195 
Fz- P- p. Zastępcą prawnym spadkobierczyni 
s. P- Juliusza Kossaka, do zawierania umów o 
wynagrodzenie za już dokonane i w przyszłości 
w r° fa<̂ -Ŝ  maiące reprodukcje, jest p. dr. 
W- . m i e r z  Krosiński, adwokat we Lwowie. 
W interesie wdowy po ś. p. Juliuszu Kossaku, 
raczą pisma polskie, krajowe i zagraniczne, no
tatkę tę łaskawie powtórzyć.

—  Samobójstwo. Z Rohatyna piszą 
nam: W nocy z 16 na 17 b. m. odebrał sobie 
tutaj życie wystrzałem  z rewolweru skierowa
nym w skroń, 40 lat liczący Antoni Filowicz, 
malarz cerkiewny, rzekomo dla braku zatru 
dnienia. Samobójca pozostawił żonę, z którą od 
dłuższego czasu nie żył.

Przy samobójcy znaleziono świstek pa
pieru zapisanego, któiego treść, bez zmiany st.y- 
lizaeyi, jest następującą:

„Nie ma chleba żyć nie trzeba ! Wszy
stko co jest w chacie jest meją własnością. Do 
30 lat nie żonaty, do 40 nie bogaty, na starość 
całkiem durak! żebrak i nic nie wart 1 ! Po
grzeb mój ma się odbyć jak najprościej, t. j. 
mam być zakopany w ziemię, resztę nic więcej, 
takie różne parady, wspomnienia, płacze i żale 
to nie potrzeba, teraz na grobie moim nie po
trzeba żadnych znaków, t. j. Krzyżów lub jakich 
słupków z napisem, słowem nic a nic, życie tak 
dało mi się we znaki, że nie piagnę żadnego 
wspomnienia nieczyjego, które właściwie było
by tylko kpinami lub szelmostwem ze strony 
pozostałych “.

— Dwa zamachy samobójcze w Kra
kowie. We wtorek wieczorem usiłowały w Kra
kowie odebrać sobie życie przez zażycie rozczynu 
z zapałek, dwie młode dziewczyny. Pierwszą z 
desperatek pannę AnnęD., zamieszkałą przy ul. 
Zwierzynieckiej, udało się dzięki natychmiasto
wej doraźnej pomocy Pogotowia ratunkowego 
uchronić od śmierci, natomiast drugiej, panuie 
Helenie M., zamieszkałej u rodziców, grozi po
ważne niebezpieczeństwo, i mimo zastosowania 
wszelkich środków przeciwdziałających, musiano 
odstawić ją do szpitala św. Łazarza. Podohno i 
w jednym i w drugim wypadku nieszczęśliwa 
miłość odegrała rolę.

— A resztow anie m ordercy. W Buda
peszcie aresztowano onegdaj niejakiego Jana Ru- 
siaka, który popełnił w Preszburgu morderstwo 
na osobie 16-let.niego chłopca.

— He kosztuje „Los von Rom“ ?
Według protestanckiej Magdeburger Zig. ruch 
ten pochłonął w krótkim czasie okrągło 9 mi
lionów marek, które ewangelicki Związek do 
Austryi wysłał. Ponieważ dotąd dopiero około 
15.000 katoliicćw przeszło na protestantyzm, 
przeto jeden odstępca kosztuje 600 in. Pochodzi 
to ztąd, że w gminach liczących około 20 pro
testantów budują kościoły. Dalej idą pensye pa
storów, których liczba teraz nadzwyczaj się po
większyła, utrzymanie agitatorów i subweneya 
dla gazet.

— Żeńska szko ła  ang ielska . Z Peters 
burga donoszą: Otwiera się tu nnwy średni za
kład naukowy kobiecy, w którym wykłady 
wszystkich przedmiotów prowadzone będą w ję
zyku angielskim. Baczna uwaga będzie zwracana 
na rozwój fizyczny dziewcząt. Pizy nowej szkole 
ma być założony internat.

— Sprawczyni zamachu morderczego na 
komisarza policyi dr. Orange’a, Ernestyna Strumf- 
ner, została — jak donoszą z Wiednia — wy
puszczona wczoraj za kaucyą na wolną stopę.

— Narzeczona Andreego. Jeden z przy
jaciół zaginionego podróżnika zwraca uwagę, że 
Andróe był zaręczonym. Narzeczona jego, piękna, 
młeda osoba, córka zamożnego kupea, mieszka 
w Sztokholmie i wierzy silnie w powrót narze
czonego. Kiedy w r. 1897 Andróe odjeżdżał z 
Gothenburga na szwedzkiej kanonieree „Svenk- 
sund“, narzeczona była ostatnią, która uścisnęła 
r§kę śmiałego — szaleńca.

— Podatek od b icyklów  przyniósł we 
Francyi w roku 1900 prawie 5 l/s miliona fr. 
Podatek ten zaprowadzono w r. 1894. W pierw
szym roku opodatkowano 203.026 bicyklów, w 
roku zaś ubiegłym 987.130. Prawie jedna czwarta 
część opodatkowanych bicyklów przypada na de
partament Sekwany, a mianowicie 215.959 sztuk, 
samochodów opodatkowano w r. z. we Francyi

— Okrucieństwa tureckie. Z powodu
zarazy bydła w mieście Hassan przyszło do czy 
nów niesłychanego barbarzyństwa. Wieśuiak o- 
skarżył wieśniaczkę, że zaczarowała bydło. Eoz 
wściekleni mieszkańcy wsi porwali brata posą
dzonej kobiety, storturowali i spalili na stosie 
następnie porwali jego siostrę i piekli jej ciało 
rozżarzonem żelazem, dopóki nie umarła. Win- 
nych uwięziono.

E ep e rto a r te a tru  m iejskiego we Lwowie.
Dziśjwe czwartek po raz czwarty „ Jabuka** 

czyli „Święto jabłek1*, operetka w 3 aktach G. 
Dawis i M. Kalbeck, przekład A. Kiczmana, 
muzyka Jana Straussa.

W piątek po raz pierwszy „One", kome- 
dya w 3 akt. Hermana Bahra.

W sobotę po raz piąty „Jabuka** czyli 
„Święto jabłek", operetka w 3 akt. G. Davis i 
M. Kalbeck, przekład A. Kiczmana, muzyka J. 
Straussa.

W niedzielę „Kościuszko pod Racławica- 
mi“. obraz historyczny w 5 oddziałach ze śpie
wami A. W . Lasoty.

W nauce: „Pocałunek**, opera komiczna 
w 3 aktach Fr. Smetany. — „Adwokat", kro- 
tochwila w 4 aktach Jerzego Duval i Mauryce
go Henneąnina, tłómaczył M. Sachorowski — i 
„Kierownik szkoły“, komedya w 3 akt. Ottona 
Ernsta, tłómaczył M. Sachorowski.

f f i

„Ilu stracy a  polska", rozpoczynająca w 
Krakowie żywot pod redakcją pana Lu
dwika Szczepańskiego, inauguruje działalność 
swoją dwoma konkursami: na nowelę i na foto 
grafię amatorską.

Nowela winna obejmować 1000 -1500 
wierszy druku; termin nadsyłania prac upływa 
z dniem 5 grudnia b. r. Nagrody : pierwsza 200 
K., druga 80 K., będą bezwarunkowo przyznane 
autorom prac, względnie najlepszych. Sąd kon
kursowy składają pp.: Antoni Potocki, Zygmunt 
Sarnecki, Rudolf Starzewski, K. Tetmajer, St 
Wyspiański i redaktor L. Szczepański.

Pragnąc rozszerzyć i obudzić zamiłowanie 
do kunsztu fotograficznego, redakcja Ilustracy 
rozpisuje konkurs na fotografię amatorską. Ter
min konkursu upływa z dniem 31 października
b. r. Nagroda pierwsza 30 K., dwie następne 
dzieła wartościowe; lepsze fotografie będą repro 
dukowane. Sąd konkursowy tworzą artyści-ma 
larze Stanisławski i Aksentowicz, oraz znani 
amatorowie prof. R. Zawiliński i prof. dr. Fr. 
Bylicki.

I. Zjazd przemysłowy.
K raków , 18 września.

W dalszym ciągu dzisiejszego ogólnego 
rosiedzenia rozwinęła się nad referatem p. L. 
Baczewskiego o kartelach obszerna dyskusya.

P. Gargas zauważył, że celem i zada
niem kartelów jest osiągnięcie jak najszerszych 
rynków zbytu, a więc uważa je za potrzebne.

P. Studnicki zaznaczył, że istnienie kar
telów w Austryi zagraża interesom ekonomi
cznym naszego kraju i że należy domagać się 
od posłów, aby zwalczali kartele.

Sekretarz Izby handlowej krakowskiej 
dr. Benis wywodził, że ustawa karna ani nie 
pomoże ani zaszkodzi kartelom, że samo spo
łeczeństwo musi się bronić przeciw nim.

P. Adelmann twierdził, że z istnieniem 
karteli trzeba się liczyć, żądał' przekazania 
pracy kartelów stałej delegaeyi Zjazdu i przed
stawienia wniosków na najbliższem zebraniu.

P. Roszkowski wnosi, aby sprawę kar
telową jako jeszcze niedostatecznie rozpatrzo
ną przekazać komisyi.

Prof. dr. Głąbiński sądzi, że temat jest 
za obszerny, aby go można na poczekaniu 
rozpatrzyć, wnosi więc przekazanie go dele- 
gacyi, aby zastanowiła się nad środkami o- 
chrony produkeyi krajowej przed zagraniczny
mi kartelami.

Przemawiali następnie p. Smereczyński 
i Tuleja, dalej prof. dr. Rosenbłatt, który roz
patrywał całą sprawę ze stanowiska prawne
go ; sądzi, że sprawa nie jest dosyć zbadaną 
i dojrzałą. Ustawa obecnie uznaje kartele, bo 
ich nie zakazuje. Zakończył wnioskiem: „Zjazd 
przemysłowy uznaje w zasadzie potrzebę o- 
ehrony przemysłu krajowego przed kartelami, 
a obecnie przekazuje sprawę stałej delegaeyi 
Zjazdu. “

Przemawiali p. Kaczmarski i redaktor 
Dźwigni Korostyński poczem referent odpo
wiadał szczegółowo każdemu z biorących udział 
w dyskusyi. Referent zgodził się na to, by 
sprawę kartelową oddano do rozpatrzenia sta
łej delegaeyi Zjazdu, co też zgromadzenie u- 
chwaliło.

Z kolei wygłosił prof. dr. Głąbiński re
ferat swój p. t. „Przemysł a podatki**. Nad 
tym tematem rozwinęła się dyskusya.

Wczoraj po południu o godz. 3 rozpo
częły się obrady sekcyj, których jest 5 : Ogól
no-przemysłowa (przewodniczący p. Starkel 
ze Lwowa), ekonomiczno - handlowa (przewo
dniczący Mikołaj hr. Rey), przemysłowo-teeh- 
nologiczna i przemysłowo-rolnicza obejmująca 
także artykuły spożywcze (przewodniczący obu 
sekcyj p. Juliusz Ross ze Lwowa) i górnicza 
(przewodniczący p. Bolesław Łodziński ze 
Lwowa).

W sekcyi V. odbyła się dyskusya nad 
referatem inżyniera p. Blautha o torfie. Refe
rat p. Bartoneca o pokładach węgla w Gali- 
cyi przeznaczono na pełne posiedzenie Zjazdu.

W sekcyi I. wypowiedziała p. A. Sikor
ska referat o przemyśle domowym. W dys
kusyi zabierały głos panie.

Wieczorem byli uczestnicy Zjazdu w tea
trze, gdzie odegrano „W Gzartowym jarze" 
przeróbkę z powieści Sienkiewicza, „Dwie bli
zny “ Fredry i „Warszawiankę“ Wyspiań
skiego.

W sobotę odbędzie się wycieczka do
Okocimia.

9 rozpocznie się drugie 
o następującym porządku

Dziś o godz, 
pełne posiedzenie 
dziennym:

I. Referat p 
dnyeh.

II. Referat

Kornelii o drogach wo-

p. Benisa o autonomicznej 
taryfie cłowej w traktacie handlowym.

III. Referat dr. Stesłowicza o ugodzie z 
Węgrami.

IV. Referat dr. Rittla o ełach i rewizji 
traktatów handlowych w stosunku z Rossyą i

V Referat dr. Rutowskiego o polityce 
przemysłowej kraju i państwa.

*
K ra k ó w , 19 września. (Telefonem). 

Dzisiejsze drugie pełne posiedzenie Zjazdu 
przemysłowego rozpoczęło się o godzinie pół 
do 10 przed południem. Z powodu wyjazdu
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hr. Andrzeja Potockiego, przewodniczył wice
prezes p. Goetz- Okocimski. W kwestyi for
malnej zabrał głos p. Janakowski z Korczyna, 
prosząc o sprostowanie podanej w „Dzienniku 
Zjazdu" za jednem z pism wiadomości, ja 
koby Wydział krajowy nie popierał przemy
słu krajowego i nie zakupowa! dla szpitali 
wyrobów krajowych. Mówca stwierdza, że 
Wydział krajowy zakupuje dla szpitali wyroby 
korczyńskie mianowicie w Towarzystwie św. 
Sylwestra w Korczynie, a sukno także w kraju, 
w Kętach.

Z kolei wygłosił inżynier górn. z Sierszy 
p. Franc. B a r t o n e c  referat „O pokładach 
węgla w Galicyi". Wykład ten przeznaczony 
był dla sekcyi górniczej, jednakże sekeya 
ta uznając jego ważność, poleciła odczytanie 
na ogólnem posiedzeniu. P. Fr. Bartonec wy
kazywał, że ułożenie pokładów węgla w Ga- 
licyi, jest wielkiem bogactwem kraju. Po
wierzchnia ich większą jest niż w rewirze 
ostrawsko-karwińskim, natomiast mniejsza od 
górnoszląskich wynoszących 3.140 km. kwa
dratowych karboDU. Według wywodów re 
ferenta wynosiłaby grubość formacyi węglo
wej w Galicy i w okolicy Sierszy 2.550 m. 
Ilość węgla w Galicyi wynosi 98T miliardów 
tonn, co mogłoby wystarczyć na 900 lat.

Prelegent tak zakończył wykład: Sądzę, 
że zgromadzenie nabrało przekonania, iż uło
żenie węgla w zachodniej Galicyi, jego roz
ległość i grubość jest olbrzymia. Należy tylko 
dążyć do rozszerzenia ruchu kopalnianego t. j. 
powiększenia produkcyi węgla, a liczne rzesze 
robotnicze znajdą zatrudnienie w kraju i nie 
będą zmuszone emigrować za granicę. Prele
gent ożywiony jest najszczerszemi życzeniami 
dla naszego przemysłu węglowego, życzy prze
mysłowi temu rozwoju przez wzrost produ
kcyi, co wszystko zależy od krajowych prze
mysłowców.

Referentowi podziękowano za wykład 
hucznymi oklaskami. Dyskusya nad tym re
feratem, nie toczyła się na pełnem posiedzo- 
niu, lecz odbędzie się po południu na posie
dzeniu sekcyi górniczej.

Z kolei wygłosił p. Michał K o r n e l i a  
referat o „ d r o g a c h  w o d n y c h " .  Refe
rent bardzo szczegółowo omówił inwestycje 
wodne, uchwalone na ostatniej sesyi Rady 
państwa i przedstawił następujące rezolucye :

I. Zjazd przemysłowy polski w Krako
wie oświadcza, że zgadza się z dotyczaso- 
wą czynnością Rady państwa, Sejmu i Wy
działu krajowego w sprawie budowy dróg 
wodnych, pochwala i wyraża podziękowanie 
za ustawowe zapewnienie budowy tego wiel- 
kopomnego dzieła.

JI. 1-szy Zjazd przemysłowy uchwala w 
sprawie budowy dróg wodnych następujące 
rezolucye: Zjazd przemysłowy wzywa repre
zentantów kraju w Radzie państwa, Sejmie, 
oraz Wydział krajowy: 1. aby poczyniono 
kroki, celem pozyskania bezpośredniego, naj
korzystniejszego połączenia krajowych dróg 
wodnych z drogami państwa niemieckiego, a 
to doliną Przemszy z kanałem Kłodnickim 
pod Gliwicami ; 2. aby stanowczo sprzeciwio
no się połączeniu galicyjskich dróg wodnych 
z kanałem Dunaj-Odra pod Kunowałdem, a 
popierano połączenie pod Hruszowem; 8. aby 
wyjednano zbliżenie trasy kanałowej ze wzglę
du na interesy handlu i przemysłu o ile mo
żności do większych miast kraju; 4. aby ze 
względu na interesy żeglugi uzyskano połą 
czenie kanału z Wisłą koło Nadbrzezia i Kra
kowa ; w tym drugim powinien być wybu
dowany port, odpowiedni dla spodziewanego 
międzynarodowego ruchu handlowego ; 5. aby 
starano się w sposub jak najenergiczniejszy o 
uzyskanie w drodze ustawowej budowy odno
gi kanałowej przez Lwów do Brodów, która 
ogromnie przyczyniłaby się do ożywienia ru
chu handlowego na wszystki h lin iach; 6. 
gdyby pomimo starań nie udało się w drodze 
ustawowej zapewnić budowy tej linii, wzywa 
się reprezentantów kraju w Radzie państwa 
i Sejmie, aby na razie wyjednali przynaj
mniej budowę kanału do Lwowa.

III. Zjazd przemysłowy wyraża przeko
nanie, że oprócz ustawą zapewnionego Wy
działowi krajowemu wpływu na kierunek trasy 
kanałowej należy domagać się, aby Wydział 
krajowy uzyskał wpływ na cale prowadzenie 
budowy kanałów oraz udział w zarządzie dróg 
wodnych.

IV. Celem wczesnego przygotowania się 
do budowy, poczynienia potrzebnych studyów, 
wzywa się Wydział krajowy, Dy w r. 1902 
mianował stałego referenta dla budowy dróg 
wodnych i zażądał od Sejmu potrzebnej na 
to kwoty.

V. Zjazd przemysłowy żąda aby do ro 
bót przygotowawczych i wszystkich około bu
dowy dróg wodnych użyte były siły krajowe, 
zawezwany przemysł krajowy i przedsiębiorcy 
krajowi i wzywa zarazem reprezentantów kra
ju w Radzie państwa i Sejmie do pilnego 
strzeżenia tych postulatów kraju.

VI. Zjazd przemysłowy wyraża zapatry
wanie, że dla racyonalnego prowadzenia ro
bót wchodzących w zakres budowli wodnych 
jest rzeczą wskazaną utworzenie centralnego 
państwowego urzędu dla budowli wodnych 
wraz z dyrekcyami dla krajów koronnych, 
oraz przy organizacji przez c. k. rząd komi-

syi dla budowy dróg wodnych powołanie do 
nich przedstawicieli handlu i przemysłu.

Nad tym referatem rozwinęła się dy
skusya, poczerń zgromadzenie uchwaliło wnio
ski referenta.

Następnie referował dr. Artur Benis 
„o autonomicznej taryfie cłowej i traktacie 
handlowym".

Prelegent wykazywał znaczenie autono
micznej taryfy cłowej i traktatów handlowych 
w sczególności co do sytuacyi Galicyi, zazna
czył, że traktaty złe, gorsze są od żadnych, 
że od nowej autonomicznej taryfy cłowej i od 
traktatów handlowych przyszłość kraju za
leży.

Nastąpił wykład dr. Władysława Ste- 
słowicza: „Ugoda z Węgrami", potem refe
rat dr. Stanisł. Rittla p. t. „Cła i rewizya 
traktatów handlowych w stosuku z Rossyą" 
wreszcie posiedzenie dzisiejsze zakończył re
ferat dr. Tad. Rutowskiego : „Polityka prze
mysłowa kraju i Państwa".

Referat dr. Tad. R u t o w s k i e g o  koń
czy się następującymi wnioskami:

Zjazd przemysłowy raczy uchwalić na
stępujące rezolucye:

I. Dotychczasowa polityka autonomi
czna kraju, mająea na celu wytworzenie i 
rozwój krajowego przemysłu, była niedosta
teczną. Środki dotąd użyte nie stoją w ża
dnym stosunku do wielkości zadania. Auto
nomia krajowa nie wyzyskała, w celu uprze
mysłowienia Galicyi, ani swojej ustawodawczej 
i administracyjnej kompetencyi — ani możli
wych materyalnych środków.

A) Zjazd uważa za konieczne, aby Wy
soki Sejm odnowił ustawę o ulgach podatko
wych dla przemysłu;

rozszerzył ją na szereg gałęzi przemy
słu nieobiętych obowiązującą ustawą;

rozszerzył możliwość przyznawania ulg 
podatkowych na fabryki gałęzi przemysłu już 
istniejącego;

przyznał ulgi podatkowe przedsiębior
stwom wytwarzającym elektryczność oraz 
wszelkim iunym wytwarzającym siłę rnotory- 
czną dla celów przemysłowych,

rozszerzył ulgi przyznane spółkom su
rowcowym, magazynowym i produkcyjnym, 
działającym w obrębie swoich członków, także 
na spółki, nieograniczające §ię na członków;

przyznał ulgi podatkowa przedsiębior
stwom przemysłowym systematycznie zatru
dniającym większą liczbę pracujących w prze
myśle domowym;

wprowadził w wykonanie ustawy krajo
wej o ulgach podatkowych jak najdalej idącą 
liberalność, usunął biurokratyczne przeszkody 
do ostatuieh granic.

B ) Zjazd przemysłowy uważa za konie
czne, ażeby Wysoki Śejm uchwalił ustawę 
umożliwiającą gminom zapewnianie przedsię
biorstwom przemysłowym, bez względu czy 
należą do gałęzi przemysłu w kraju istnieją
cych czy nieistniejących, ulg od wszelkich 
ciężarów komunalnych.

G) Zjazd przemysłowy uważa za konie 
ezne, ażeby Wysoki Sejm zaprowadził na 
dłuższy szereg łat usystemizowaną znaczną ro
czną dotacyę na bezpośrednie popieranie prze
mysłu, za pomocą:

1. bezzwrotnych lub zwrotnych zasiłków 
na motory, maszyny, adaptacje, pierwsze 
urządzenia zakładów przemysłowych,

2. zapewnieuia na szereg lat spółkom 
akcyjnym i innym zakładającym w kraju fa 
bryki, procentu od akcyjnego kapitału.

B) Zjazd przemysłowy uważa za konie
czne, ażeby Sejm krajowy przeprowadził przed 
dwudziestu laty uznany a dotąd w życie nie 
wprowadzony program organizacyi kredytu 
przemysłowego,

a) przez stworzenie osobnego oddziału 
przemysłowego na wytworzenie przemysłu i 
obsługiwanie kredytowe przemysłu istnieją
cego, przy Banku krajowym, dotując ten dział 
osobną dotacyą w należytej wysokości, — 
lub też

b) przez powołanie do życia przy po
mocy kraju osobnego zakładu dla finansowa
nia przedsiębiorstw przemysłowych i obsługi 
kredytowej przedsiębiorstw przemysłowych 
istniejących.

E) Zjazd przemysłowy uważa za konie
czne, ażeby Wysoki Sejm krajowy wdrożył 
wielką akcyę, celem skłonienia przedsiębior
ców przemysłowych miasta Białej oraz innych, 
ażeby zakładali przedsiębiorstwa przemysłowe 
w obrębie kraju.

II. Zjazd przemysłowy wyraża przeko
nanie, że usiłowania kraju w obec Państwa i 
Rządu państwowego, celem uzyskania spra
wiedliwego postępowania wobec kraju, w spra
wie przemysłu, na wszystkich polach admi
nistracji państwowej uie były z należylem 
naciskiem prowadzone.

Zjazd przemysłowy uważa za konieczne 
dążenie do uzyskania’ państwowej ustawy dla 
poparcia przemysłu (Industriegesetz'), która by 
zapewniała ulgi państwowe dla gałęzi prze
mysłu nieistniejących w Galicyi, bez względu, 
czy one istnieją w innych krajach auslro- 
węgierskiej Monarchii,

2 1  I f z T b y  s ą c i o - w e j .

(Skrytobójcze, morderstwo z przed IB laty).

Lwów, dnia 19 września.

Przed tutejszym trybunałem sądu przy
sięgłych toczy się dziś rozprawa karna prze
ciw 59-letniemu Antoniemu B a r a m u s z c z a -  
kowi, wdowcowi, ojcu dwojga dzieci, właści
cielowi realności, i pisarzowi gminnemu w 
Rzyczkach, o zbrodnię skrytobójczego mor
derstwa.

Akt oskarżenia przedstawia sprawę na
stępująco :

We wsi Rzyczki mieszkało małżeństwo: 
Antoni i Rozalia Baramuszczakowie. Z począ
tku żyli w zgodzie, dopiero w kilka lat po 
ślubie (1866 r.) wybuchały często między 
nimi sprzeczki, wywoływane przez wzajemne 
podejrzywanie się o złamanie wiary małżeń
skiej. W tak naprężonych stosunkach przeżyli 
oboje lat 19. Gdy jednego razu Baramuszczak 
ciężko pobił swoją żonę, zaostrzały się sto
sunki między małżonkami co az więcej. Po
wodem tych ustawicznych kłótni i scen mał
żeńskich miało być, zdaniem sąsiadów, po 
części to, że Baramuszezakowa była kobietą 
kłótliwego usposobienia, po większej zaś czę
ści to, że Baramuszczak domu nie pilnował, 
przesiadywał w mieście i przepijał pieniądze.

W dniu 22 lipca 1888 zmarła nagle 
Baramuszezakowa po bardzo krótkiej, gdyż za- 
ledwo dwa dni trwającej chorobie. Jako po
wód śmierci żony, podał Baramuszczak są
siadom i znajomym nieszczęśliwy wypadek, 
mianowicie, że żona prowadząc wieczorem 
konia została ugodzona kopytem w lewą skroń 
tak, że padła na ziemię bez życia i nie odzy
skawszy już przytomności zmarła.

Przywołany oglądacz zwłok, Michał 
Olecki skonstatował wprawdzie ranę wielko
ści srebrnego guldena na lewej skroni, uwie
rzył jednak opowiadaniu Baratnuszczaka i nie 
zauważywszy żadnych innych gwałtownych 
znaków na ciele, wydał kartkę pośmiertną i 
pogrzeb odbył się bez żadnych trudności.

Wypadek ten sprawił na wszystkich są
siadach silne wrażenie. Chociaż nikt nie wie
rzył zupełnie opowiadaniu Baratnuszczaka, to 
jednak nie podnoszono głośno żadnych wątpli
wości, nie mając pewnych dowodów.

Śmierć ta nagła Barainuszezakowej na 
cały szereg lat została osłonięta tajemnicą.

Dopiero w dniu 28 marca z, r. odsłonił 
się rąbek tajemnicy.

Mokryna Kuryło, służąc u Baram 
ka przez dwa lata nie otrzymała za t 
zapłaty. Gdy na kilkakrotne jej upo 
się Baramuszczak, zapłacić jej nie 
wniosła przeciw niemu skargę cyw 
sądu powiatowego w Rawie o 48 zł. 
sie procesu cywilnego, gdy sędzia prowadzą
cy rozprawę zapytał Kuryłównę dlaczego po 
tylu latach upomina się o zapłatę w drodze 
sądowej, odrzekła Kuryłówna, że obawiała się 
Baramuszezaka, gdyż groził jej, że jeżeli nie 
przestanie się u niego o zapłatę upominać, 
to „dostanie kulką w łeb, tak jak jej pani".

Słowa te dały powód do wytoczenia 
Baramuszczakowi śledztwa o zbrodnię mor
derstwa.

W toku dochodzeń zeznała Kuryłówna, 
że w dniu 20 lipca 1888 r. w chwili, gdy 
z J 2 - letnią córką Baramuszczaków spała, 
przyjechali jej służbodawcy do domu. Po 
chwili rozpoczęła się między nimi kłótnia, w 
czasie której Baramuszczak wstawszy od stołu, 
przechylił się. przez łóżko obok stojące, wziął 
wiszący nad łóżkiem staroświecki pistolet i 
ze słowami: „czekaj, już ja ci teraz końca do
jadę' , strzelił przez oszklone drzwi do żony 
stojącej w drugiej izbie przy kuchni.

Baramuszezakowa trafiona w lewą skroń, 
postąpiła kilka jeszcze kroków, a następnie 
krwią zalana padła na ziemię.

Kuryłówna pobiegła natychmiast z cór
ką Baramuszczaków na miejsce wypadku, 
chcąc ratować ranną, ale usiłowania na nic 
się nie zdały. Złożyły tylko nieprzytomną na 
łóżku. Baramuszczak widząc, co się stało, 
przystąpił zaraz do dziewcząt, które poczęły 
lamentować i rzek ł: „Cicho dzieci, żebyście
nie mówiły, że ja pauią zabiłem, tylko, że 
pani powiodła konia do wody i koń ją  zabił, 
a jeżeli która powie, to niech bądzie pewna, że 
jej zrobię tak, jak pani zrobiłem".

Drugi naoczny świadek zbrodni córka 
B aram uszczaków  Franciszka, obecnie zamę
żna Dzieduszko, skorzystała w śledztwie z 
przysługującego jej dobrodziejstwa prawa, 
jakkolw iek przed żandarmem, prowadzącym 
dochodzenie, potwierdziła dosłownie zeznania 
Kuryłównej.

Baramuszczak aresztowany nie zaprze
czył, że poprzednio rozpowiedział nieprawdzi
wą przyczynę śmierci żony i zeznał, że żona 
jego zmarła w skutek rany postrzałowej. 
Utrzymywał jednak, że był to tylko nieszczę
śliwy wyadek, a nie zamiar morderstwa. 
Chciał mianowicie żonę nastraszyć i w tym 
celu, nie wstając nawet z krzesła, sięgnął po 
stojącą w kącie strzelbę, a stuknąwszy nią o 
ziemię, powiedział: „daj mi spokój, niech 
zjem kolącyę“.

W  tej chwili strzelba wypaliła, a poci 
przebiwszy szybę u drzwi, ugodził w kuch 
stojącą żonę. Baramuszczak zeznał dalej, 
drzwi od kuchni były zasłonięte firankan 
tak, że z pokoju nawet nie mógł widzieć, 
którem miejscu w kuchni żona jego w kryt 
cznej chwili się znajdowała. Bajkę o zabić 
żony przez konia, wymyślił me on, lecz M 
kryna z córką. Zaprzeczył w końcu stanowe 
temu, jakoby kiedy miał pistolet i nim żo 
zastrzelił.

Rozprawie przewodniczy radca Sądu ki 
jowego wyższego p. G i ż o w s k i ,  jako w 
tanci zasiadają radcy Sądu krajowego p 
W i e r z b i c k i  i N a h l i k .  Oskarżenie wni 
zastępca prokuratora państwa p. S c h n e i d e 
broni oskarżonego adw. dr. H o r o w i t z .

Do rozprawy powołano 9 świadków.
Oskarżony tłómaczy się podobnie jak 

śledztwie. Świadkowie przesłuchani na ds 
siejszej rozprawie przedpołudniowej zeznawi 
dla oskarżonego nader obciążająco.

Wyrok zapadnie jutro."

GOSPODARSTWO I HANDEL
Lipsk, 19 września. (Telegram). Bilai 

konkursowy Banku lipskiego wykazuje nied 
bór 43,301.005 marek.

W iedeń, 19 września. — (Kursa gięli 
wiedeńskiej). Losy: a) procentowe: A
stryackie zakładu krajowego z obi. pr. z 
1880 3-prc. 2 5 P —, Austr. zakł. kr. z ol 
pr. z r. 1889 3-prc. 243*50, Tow. żegl. i. 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 490’— , Uregr 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 257 —, Wę. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 2 4 3 — , Poż 
czka serb. prem. po 100 fr. 2-prc. 80-- 
Tureckie oblig. prem. kolej, po 400 fr. 490-1 (
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilic; 
5 zł. 15.90, Zakł. kredyt, dla h. i p. po 1( 
zł. -397.— , Clary 40 zł. m. k. 158'— , Poż; 
czka m. Insbruku 20 zł. 83'— , Losy m. Kr 
kowa 20 zł 77 50, Pożyczka m. Lubiany i 
zł. 65-— , Ofen 40 zł. 168'—, Palffy40 i 
m. k. 165.— , Ozerw. krzyża austr. tow. 10 i 
47'75, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 2 4 '-  
Losy fund. Arcksięcia Rudolfa 10 zł. 5 8 '-  
Salma 40 zł. m. k. 234'—•, Pożyczka Sal 
burga 20 zł. 79'— , Pożyczka St. Geno 
40 zł. m. k. 266'— , Losy komunalne r. 
Wiednia z 1874 r. 394'— .

T arg  zbożowy.

jWÓw, 18 września. Waluta koronow 
Cena za 100 kg. loco Lwów. Pszenica gutov 
7'50 do 7'70, pszenica na termina 7'i 
do 7'50, żyto gotowe 6'30 do 6'70, ży 
na termina 6 25 do 6 75, owies obroczt 
stary 6.60 do 6 80, owies na termina now 
5'80 do 630, jęczmień pastewny 5 25 < 
5'50, jęczmień browarniczy 6 25 do T -  
rzepak 12 80 do 13 25, lnianka 10 75 i 
11 '--, groch pastewny 6'50 do 6 7  
groch do gotowania 7 '— do 9 '—, wy) 
—‘— do — '—, nasienie lniane — ■— < 
—'— , nasienie konopne —•— do — •— , b< 
— — do — •— , bobik — ■— do — —, la
czka 6 50  do 7 '—, koniczyna czerwona g 
licyjska 50'— do 55'— , biała 4 0 — t 
00'— , szwedzka —•— do —•— , tymotl 
20'— do 25-— , kukurudza 6'-— do 6 2 
nowa —'— do — —, chmiel stary — ■— < 
— , gotowy za 56 kilo 80'— do 100'-

Spirytus loco za 50 litr. gotowy par 
tas Tarnopol 17'— do 17 25, za 50 litr. p  
ritas Tarnopol na termin 1 6 '- - do 16.50, wi 
ranty — '— do —•— .

Usposobienie: Przy obrotach ogranicz 
nych usposobienie niezmienne.

OSTATKU P O C Z T A

Gubernator austro - węgierskiego Bant 
JE. dr. Biliński powrócił przedwczoraj z u 
lopu i rozpoczął napowrót urzędowanie.

Dyrektor kancelaryi Izby deput. Rac 
państwa radca rządowy Bauer-Bargehr otrz; 
mał tytuł i charakter radcy Dworu.

Z Wiednia donoszą, że Prezydent Min 
strów dr. Koerber konferował przedwczoraj 
Marszałkiem krajowym Czech ks. Lobkow 
czem i z ks. PTyderykiem Schwarzenbergier, 
oraz z prezydentem Izby poselskiej hr. Ve 
terem. Nadto bawili w Wiedniu i naradza 
się z ks. Lobkowicem i z ks. Schwarzenbe 
giem, posłowie dr. Herold i dr. Sfransk 
Także wiceprezydent Izby poselskiej, dr. Pr; 
de, bawi w Wiedniu.

W Gracu zmarł wczoraj członek Tzb 
panów, tajny radca Franciszek Emeryk h



§
Lamberg urodzony r. 1882. Należał on do 
stronnictwa konserwatywnego

Dzienniki wiedeńskie donoszą, ie na 
przedwczorajszej konferencji w Ministerstwie 
skarbu w sprawie finansów czeskich, delegaci 
czescy wykazali, ż-> z chwilą, wejścia w życie 
wyższych plac nauczycieli szkół ludowych, 
niedobór budżetu krajowego dojdzie do 20 
milionów koron rocznie. Odliczywszy od Lego 
cztery miliony z wyższego podatku od wódki, 
pozostaje do pokrycia 16 milionów. Sejm cze
ski — oświadczyli dolegaci — zgodzi się 
tylko na taką sanacyę, którąby z jednego 
źródła cały ten niedobór pokryła, i propono
wali w tym celu krajowy dodatek do podatku 
od piwa. — Rząd w zasadzie zgadza się na 
to, ale nad wysokością i sposobem ściągania 
podatku wywiązała się dyskusya, którą uznano 
za ściśle poufną.

Wedle ostatnich relacyi z Pragi, kom
promis pomiędzy czeską szlachtą konserwa
tywną a wiernokonstytucyjną w Czechach jest 
rzeczywiście bliskim zawarcia. Szlachta wier- 
nokonstytueyjna zażądała 21 mandatów z 
ogólnej kuryi wielkiej posiadłości, czterech zaś 
z kuryi ordynackiej. Na przedwczorajszem 
posiedzeniu szlachty konserwatywnej zgodzono 
się na odstąpienie 21 mandatów z ogólnej 
kuryi, ale odmówiono owych drugich czterech 
mandatów. Zdaje się, iż szlachta wiernokon- 
stytucyjna ten kompromis przyjmie.

W sejmie istryjskim w toku obrad nad 
budżetem nastąpiło gwałtowne starcie pomię
dzy większością włoską a słoweńską mniej
szością. Poseł dr. Stanger oświadczył, iż Sło- 
weniej nie mogą głosować za budżetem, gdyż 
ani jednego z nich nie wybrano do komisyi, 
a w skutek tego nie mają najmniejszej kon
troli nad gospodarką krajową. Większość chce 
całą ludność słoweńską wykluczyć od życia 
publicznego.

Odpowiedział na to bardzo namiętnie 
p. Tomasi, przyczem przyszło do gwałtownych 
scen i hałasów. Wreszcie większością głosów 
uchwalono budżet.

W głośnej sprawie wrzesińskiej wyto
czyła prokuratorya oskarżenie o zakłócenie 
porządku publicznego 23 osobom. Między nie
mi jest pięć kobiet i kilku małoletnich chłop
ców, z których jeden liczy dopiero lat 13. 
Termin sądowy odbyć się ma w listopadzie 
r. b. przed gnieźnieńską izbą karną. Jako 
świadkowie mają występować: powiatowy in 
spektor szkolny dr. Winter, szereg policyan- 
tów i nauczycieli, a także kilku kolonistów 
Niemców. Obrony podjęli się: poseł dr. Zy
gmunt Dziembowski i mecenas Woliński.

W miejscowości Bismarck w Westfalii 
odbył się staraniem „Związku Polaków" wiec, 
na którym kilku mówców omawiało najprzód 
sprawy górnicze, a potem ogólne sprawy Po
laków na obczyźnie, szczególnie położenie pod 
względem opieki duchownej. Wytłóinaczono 
też, iż twierdzenie gazet niemieckich, jakoby 
teraz więcej było opieki duchownej, niż da
wniej, jest z gruntu mylne.

Mówcy zachęcali zebranych do wycho
wywania dzieci w wierze i narodowości ojców, 
unikania małżeństw mieszanych, do wzaje
mnego popierania się, dążenia do oświaty z 
pomocą polskich gazet i książek.

Urzędowe otwarcie warszawskiego insty
tutu politechnicznego imienia cara Mikołaja
II., który faktycznie przeniesiony już został 
do własnego gmachu, nastąpi 19 grudnia.

Na katedrę chirurgii operacyjnej w kli
nikach uniwersyteckich po prof. Maksimowie, 
naczelnym lekarzu szpitala Dzieciątka Jezus, 
uchwalił wydział lekarski zaprosić prof. Ju
liana Kosińskiego, który zajmował już to sta
nowisko w szpitalu św. Ducha przez lat kil
kadziesiąt aż do przejścia na emeryturę.

Przyboczny lekarz Ojca św. dr. Lapponi, 
zaprzecza pogłoskom o chorobie Papieża. Dr. 
Lapponi oznajmił, że ze względu na sędziwy 
wiek Papieża zadecydowano, iż w przyszłości 
przy przyjęciach pontySkalnych nie będą od
czytywane adresy ani. wygłaszane mowy, gdyż 
to Ojca św. nuży.

Naczelny komisarz Krety, ks. Jerzy, jak 
dowiadują się dzienniki berlińskie w prze- 
jeździe do Kopenhagi odwiedzi Wiedeń i 
Berlin, aby z P. Ministrem hr. Gołuchowskim 
i kanclerzem hr. Biilowem konferować w 
sprawie przyszłej organizacyi politycznej Krety.

Wedle informacyi otrzymanej z Paryża 
przez Polit. Corresp. tamtejsze dobrze poin
formowane koła potwierdzają wiadomość, że 
prezydent Loubet otrzyma zaproszenie do od

wiedzenia na wiosnę Petersburga. Nie ulega 
wątpliwości, że prezydent przyjmie w zasadzie 
to zaproszenie. Uda się on w podróż dopiero 
w maju r. p. po ogólnych wyborach do ciał 
prawodawczych.

Z Paryża zapewniają wbrew obiega
jącym pogłoskom, iż francuskie ministerstwo 
spraw zagranicznych nie przygotowuje wcale 
żółtej księgi ani w sprawie^ rokowań w Peki
nie i ochrony misyi^ katolickich w Chinach, 
ani też w sprawie różnych żądań, z jakiemi 
wystąpiła Francya do W. Porty w imieniu 
wierzycieli Turcyi.

Agencya Havasa dowiaduje się z naj
lepszego rzekomo źródła, iż nieprawdziwą jest 
wiadomość, jakoby rząd włoski podjąć miał 
inicyatywę do zwołania antianarchistycznej 
konferencyi. __________

Z Waszyngtonu donoszą, że podczas 
przewiezienia zwłok Mae Kinleya późną go
dziną w nocy z dworca do Białego Dworu, 
wydarzyła się niezwykła scena. Jakiś ainator- 
fotograf wf>adł na niefortunny pomysł i 
chciał zrobić zdjęcie pochodu przy pomocy 
błyskawicznego światła sztucznego. Nagle w 
ciemności wśród tłumów błysnął promień 
światła. Konie żołnierzy, eskortujących zwło
ki, spłoszyły się. Publiczność sądziła, że to 
znowu jakiś zamach i przez przeszło pięć mi
nut panowała powszechna panika.

Prezydent Rooseyelt zwrócił się na pier- 
wszem posiedzeniu rady gabinetowej z prośbą 
do ministrów, aby zatrzymali teki na czas 
jego prezydentury.

Z Buffalo telegrafują, że przedwczoraj 
CzolgoszJ okuty w kajdany, po raz pierwszy 
postawiony był przed sąd. Była to jednak tyl
ko rozprawa formalna. Właściwa rozprawa 
odbędzie się dnia 23 b. m. Czolgosz nie chciał 
dawać odpowiedzi na żadne pytania sędziów. 
O śmierci prezydenta dowiedział się dopiero 
wtedy, gdy obok jego więzienia przechodził 
tłum, towarzyszący konduktowi żałobnemu. 
W więzieniu trzymają się tej metody, że uni
kają wszystkiego, co mogłoby nadać zbro
dniarzowi pozory „bohatera". Nie dopuszczają 
do niego nikogo; traktują go w ogóle, jak 
zwykłego mordercę.

W iedeń, 19 września. Przybył tu Na
miestnik hr. Leon Piniński i zamieszkał w 
hotelu „Erzherzog K arl“.

Wiedeń, 19 września. Najj. Pan po
wrócił dziś rano do Wiednia.

Pięciokościoły, 19 września, Wczoraj 
po południu przybył Najj. Pan przed szkołę 
kadecką, witany i  zapałem przez liczne tłu
my ludności. Przeszedłszy przez szpaler wy
chowanków szkoły, przyjął Monarcha depu- 
tacye komitetu i miasta. Zwiedziwszy zakład, 
pojechał] Najj. Pan do pałacu biskupiego, 
gdzie oczekiwały przybycia Jego Ces. Mości 
rozmaite deputacye. Burmistrz wygłosił mo
wę powitalną, przyjętą głośnymi okrzykami 
„Elien". Monarcha podziękował najłaskawiej 
i przyjął ofiarowany mu przez panie piękny 
bukiet. Po krótkim wypoczynku w aparta
mentach pałacu biskupiego, rozpoczęły się 
audyencye, poczem Najj. Pan odbył cercie. 
Monarcha zaszczycił wiele osób rozmową.

Około godz. 6 pożegnał się Najj- Pan z 
biskupem i odjechał na dworzec kolejowy, 
gdzie pożegnał się z Ministrami i naczelni
kami władz miejscowych, dziękując burmi
strzowi za piękne przyjęcie. Następnie odje
chał Monarcha do Wiednia.

Goercsoeny, 19 września. Wczoraj przed 
południem odbyła się konferencya wojskowa 
pod przewodnictwem Najj. Pana i omawiano 
właśnie ukończone manewry. Monarcha wy
raził najżywsze zadowolenie i radość z powo
du doskonałego ich przebiegu. O godz. pół 
do 2 po południu odjechał Monarcha do Pię- 
ciokościołów.

Budapeszt, 19 września. Rumuński na
stępca tronu Ferdynand wyjechał wczoraj do 
Bukaresztu.

Dux, 19 września. Czterech górników 
poniosło śmierć w skutek uduszenia gazem 
węglowym

W arszawa, 19 września. (Tel. pryw.) 
f  Gustaw Gebethner, współwłaściciel wiel
kiej i zaszczytnie znanej firmy nakładowej 
„Gebethner i Wolff", zmarł nagle we Wła- 
dykaukazie, gdzie bawił u córki.

( S t r a t a  to n i e m a ł a .  Ś. p. G e b e 
t h n e r ,  j e d n a  z n a j p o p u l a r n i e j s z y c h  
p o s t a c i  w W a r s z a w i e ,  o t o c z o n y  by ł  
p o w s z e c h n y m  s z a c u n k i e m ,  n a  k t ó r y  
w p e ł n i  z a s ł u g i w a ł  d l a  s w y c h  r z e 
c z y w i ś c i e  n i e z w y k ł y c h  p r z y m i o t ó w .  
Prace swą zawodową rozpoczął w jednej z 
najstarszych księgarni polskich Friedleina w 
Warszawie; następnie pracował w księgarni 
Zawadzkiego w Kijowie a wszędzie zjednywał 
sobie uznanie, nie tylko z powodu pracowitości 
i wiedzy, ale i dla rzadkich przymiotów serca

i zamiłowania wszystkiego co miało związek 
z literaturą.

W r. 1857 otworzył na spółkę z Ro- 
bertem Wolffem księgarnię w Warszawie. Spół
ka, jakich na świecie nie wiele, bo oparu  na 
wzajemnem, najzupełniejszem zaufaniu. Rzecz 
nie do uwierzenia, ale prawdziwa, że spółka 
ta przetrwała w najlepszej zgodzie prawie 
pół wieku, osiągnęła niebywale rezultaty, po
siadła pierwszorzędny wpływ i znaczenie, a 
była zawsze oparta jedynie na „słowie", 
na umowie ustnej, bez żadnego kontraktu. 
Ale bo też ś. p. Gebethner znalazł w osobie 
Roberta Wolffa godnego spólnika, równie przy
wiązanego do zawodu i do wszystkiego co 
miało związek z literaturą polską. Kraszew
ski, Kaczkowski, Sienkiewicz — wszyscy wy
bitni pisarze polscy znajdowali w nich nie 
tylko chętnych wydawców, ale prawdziwych 
przyjaciół.

Firm a ich stała się potęgą, — ale nie 
tylko skutkiem szczęśliwych nakładów i ma- 
teryalnego rozwoju, lecz głównie z powodu 
tego powszechnego poważania, jakie tę firmę 
otaczało, skutkiem łączności jaka wiązała fir
mę z autorami i publicznością. — Zwiększenie 
się produkcyi literackiej i wzmożenie ruchu 
naukowego, jest niewątpliwie w znacznej czę
ści zasługą tej firmy, której przesyłamy sło
wa rzewnego współczucia pod pierwszem wra
żeniem żałobnej wieści. Bedakcya).

Poznań, 19 września. Tutejsze urzędy 
pocztowe wydały rozporządzenie, że każdy z 
listonoszów wręczając adresatowi list lub prze
syłkę. „oszpeconą" językiem polskim zapłaci 
od każdego doręczenia 3 marki kary.

Poznań, 19go września. (Tel. pryw.) 
Zmarł tu radny miejski Annus, jeden z naj
starszych wiekiem bezstronnych Niemców. 
Był on stanowczym przeciwnikiem polityki 
antipolskiej.

P oznań , 19 września. (Tel. prywatny). 
Donoszą z nad granicy rossyjskiej, że rossyj- 
ska straż pograniczna otrzymała nakaz strze
lania do przemytników tylko w ostatecznym 
razie, dla obrony własnego życia. Rozporzą
dzenie to wydano w skutek częstych wypad
ków w ostatnich czasach zastrzelenia prze
mytników-przez straż graniczną.

Bytom (Górny Szląsk), 19 września. 
(Tel. p r .) Z Lipnicy donoszą, że z pomiędzy 
700 tamtejszych dzieci około 600 zgłosiło się 
na polską naukę religii. Zaledwo kilkoro nie
mieckich dzieci zdołano ściągnąć na niemie
cką naukę religii.

B erlin , 19 września. (Tel. pr.) Bank 
Rzeszy ma podwyższyć dyskont o pół pro
cent.

Toruń, 19 września. (Tel. p ry w )  Ska
zani w ostatnim procesie toruńskim o tajne 
związki wnieśli podanie o rewizyę wyroku.

Toruń, 19 września. (Tel. pryw.) Do
noszą tu z Lipska, że najwyższy sąd rzeszy 
odrzucił żądanie rewizyi wyroku, skazującego 
właściciela drukarni w Toruniu, p. Baszczyń
skiego na miesiąc więzienia za wydanie pol
skiego śpiewnika.

W rocław , 19 września. (Tel. pryw.) 
Utworzył się komitet Towarzystw polskich w 
Wrocławiu celem wspólnego urządzania od
czytów i organizacyi kolonii polskiej we W ro
cławiu, przeciw zapędom germanizacyjnym.

F ra n k fu r t  nad Menem, 19 września. 
Frankfurter Zeitumj donosi: Pokazuje się, że 
dyrektorowie Banku przemysłowego w Heil- 
bronn dopuszczali się olbrzymich oszustw. 
Weksle wystawione z grzeczności na sumę 
200.000 marek okazują się nieściągalnymi. 
Wiele osób jest zrujnowanych.

P e te rsb u rg , 19 września. Jak donosi 
Wiestnik Finansowy, zasiewy ozime w połu
dniowo-zachodnim Kaukazie w Finlandyi i 
w niektórych guberniach zachodnich są do
bre, zaś w południowo-wschodnich okolicach, 
na wybrzeżach morza Azowskiego i w są
siednich środkowych departamentach, jakoteż 
w Polsce, i części prowincyj nadbałtyckich 
niezadawalająee.

A teny, 19 września. Naczelny komisarz 
Krety, ks. Jerzy wyjechał do Kopenhagi.

Tulon, 19 września. W nocy z 17 na 
18 b. m podczas ćwiczeń jeden z torpedow
ców przepłynął zbyt blisko ponad drugim, 
tak, że nastąpiło zderzenie się, przyczem tor
pedowiec ów zatonął.

Paryż, 19 września. Generał Faure Pi- 
quet zamianowany został gubernatorem woj
skowym Paryża.

Paryż, 19 września. Policya przeprowa
dziła rewizyę w _ redakeyi anarchistycznego 
dziennika Libertaire, z powodu zamieszczenia 
przez to pismo artykułu, podjudzającego prze
ciw carowi. Aresztowano redaktora Grandiera 
i autora artykułu Sailhade’a.

P e rp ig n an  (we Francyi), 19 września. 
Aresztowano na dworcu w Oerlere anarchistę 
hiszpańskiego Gorę, przybyłego z Buenos 
Ayres. W kufrze jego znaleziono mnóstwo 
pism anarchistycznych.

Akcya przedwyborcza w Czechach.

P rag a , 19 września. Wydano następu
jący kom unikat: Komitet wykonawczy stron
nictwa narodowo - wolnomyślnego obradował

nad sprawami wyborczemi i kompromisowemi 
ze stronnictwami prawno-państwowemi. Dele
gatom komitetu wykonawczego dano odpowie
dnie wskazówki i powzięto uchwały na wszel
kie możliwe Ewentualności.

P rag a , 19 września. Rokowania między 
komitetami wyborczymi konserwatywnej i wier- 
nokonstytucyjnej wielkiej własności w Cze
chach doprowadziły do kompromisu, w myśl 
którego na bieżący okres wyborny pozosta
wiono wielkiej własności w iornokcnslytucyjnej 
21 mandatów. Prócz tego obie strony obo
wiązują się przedłożyć ponownie wspólny wnio
sek o zmianę krajowej ordynacyi wyborczej 
dla kuryi wielkiej własności, według tych sa
mych zasad, jakie zawierał wniosek konser
watywnych wielkich właścicieli na ostatniej 
sesyi postawiony, a przyznający konserwaty
wnej wielkiej własności 3 okręgi wyborcze z 
29 mandatami, wiernokonstytucyjnej zaś par- 
tyi 2 okręgi z 25 mandatami. Obie strony 
także zobowiązują się poprzeć u innych stron
nictw ten wspólny wniosek.

Zgon Mac Kinleya.

W aszyngton, 19 września. Wszyscy 
członkowie gabinetu z wyjątkiem Haya i 
Longa pojechali z Rooseveltem do Kantonu. 
Wymienieni dwaj zostali w Waszyngtonie na 
życzenie prezydenta dla tego jedynie, że kilku 
członków gabinetu powinno być w Waszyngto
nie stale. Słychać z dobrego źródła, że wszy
scy członkowie gabinetu oświadczyli, iż przyj
mują ofiarowane im portfele i że gotowi są 
popierać Rooseyelta według sił nadal w poli
tyce, rozpoczętej przez Mac Kinleya.

Kanton, (w Stanie Ohio) 19 września. 
Od wczesnego rana tysiączne tłumy ludności 
przeciągały ulicami miasta. Pociąg ze zwło
kami Mac Kinleya przybył wczoraj w połu
dnie. Już na kilka mil przed Kantonem stały 
wzdłuż linii kolejowej szeregi ludności, czeka
jąc na przybycie pociągu. Wdowa po prezy
dencie, wysiadłszy z wagonu dostała ataku 
spazmatycznego, musiano ją w powozie odwieźć 
do domu. Tymczasem przewieziono trumnę ze 
zwłokami Mac Kinleya do miasta, gdzie po 
złożeniu na katafalku w jednym domu, otwo
rzono dostęp dla publiczności. W pochodzie 
żałobnym z dworca do miasta, wzięli udział 
dygnitarze, senatorowie, wyżsi urzędnicy oraz 
prezydent Rooseyelt i ministrowie.

P o d b ó j  T r s i is Y & a li i .

Londyn, 19 września. Kitchener donosi 
z Pretoryi 17 b. m .: Patrol grenadyerów pod 
wodzą porucznika Rebora, otoczony w pewnej 
formie koło Naauwport przez Boerów, dostał 
się po krótkim oporze do niewoli nieprzyja
cielskiej. W walce polegli: porucznik Rebor 
i 1 żołnierz; 2 żołnierzy jest rannych ; pe
wien sierżant, który chciał przedostać się przez 
rzekę, by sprowadzić pomoc, utonął.

Linia telefoniczna do Wiednia dziś od 
godziny 12 min. 45 popołudniu przerwana 
między Bielskiem a Wiedniem, w skutek te
go depesz telefonicznych nie otrzymaliśmy.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 19 września 1901. — Zamknię

cie giełdy (Schlwsscouree). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 618'— , 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 624-— , 
Akcye Anglobanku 2 6 1 — , Akcye Onionban- 
ku 510-—, Akcye Landcrbanku 390*50, Akcye 
Bankyereinu 430-—, Akcye Bodcn credit 830'— , 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 530-—, 
Akcye Koki państwowych 61Ł — , Akcye Ko
lei Południowej 82-— , Akcye Tramway A )  
229-—, Akcye Tramway B) 223'—, Akcye 
Koki Elbathal 458-—, Akcye Koki Pół
nocnej 5490*—, Akcye Kolei Gzerniowieckiaj 
524‘— , Akcys Alpiny 343-50, Akcye Rima 
Muranyi 407-— , Akcye Praskiego Towarzy
stwa żel. 1450 —-, Akcye Fabryki bron i 
238-— , Akcye Tureckie tytoniowe 276 50, 
Obligacje węgierskiej mdemnizacyi 92 10, 
Renta majowa 98’35, Austryacka Renta koro
nowa 95-55, Węgierska Renta koron. 92 35, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 90-85, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92 —, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 99 30, 4 prc 
Listy Banku hipotecznego 89*50, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 97 35, 5 prc. Li
sty Banku hipotecznego 109 50, 4-prc. Galie 
Obligacye propinacyjne 96-35. — 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 92 65. Gal poży
czka miasta Lwmwa 87*75. Losy tureckie 
94-50, Marki 117*17, Ruble 252*75.

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki.
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k. Ministerstwa handlu

Mirta SMii I r n l m m ,  iiżyiiera
w e L w ow ie , u l, św . M arcina 29, poleea

A sfa it w gorącym stanie do izolaeyi funda
mentów, oraz do osuszenia zawilgoeouych 
śeian w pomioszkaoiaeh.

Niszczy bezpowrotnie gorąeym asfaltem grzyb 
drzewny.

Elastyczne p łyty  izolacyjne.

Tekturę  asfaltow ą ogniotrwałą do krycia da
chów od 20 et. za metr. kwadr.

Lak asfaltowy i smołę dystylowaną bezwodną 
do konserwaeyi dachów i drzewa.

Fabryka wykonywa pokryeia daehów i repa- 
raeyę w całym kraju swoimi robotnikami.

we L w o w ie , Telefon nr. 260, poleca 
Dachy holzcementowe niewymagąjąee wiązań daehowyeh, 

bez konserwaeyi i reparacyi wiecznej trwałości.

Nadesłane.

Knracya winogronowa.
Prawdziwe kuracyjne winogrona co
dziennie świeże, koszami 40 et. częścio
wo 48 ct., polecają Musiałowiez & 
Janik we Lwowie. Żarnów ienia na pro- 

wincyę uskutecznia się odwrotnie.

Colossenm Thorna.
Od 16. września olbrzymi senzacyjny program.

Najsławniejsze amerykańskie i angielskie atrakeye. 
Bonnetty, ze swoją eudowną tresurą 100 zwierząt. 
Du Cane T rio , senzacyjny akt napowietrzny z refle
ktorami zwierciadlanymi. The Wheelers, najkomi- 
ezniejsi amerykańscy bieykliśei. Soeurs Fernando, 
atrakcya muzykalna, fin de sieele. Les Sadinettes, 
ek?eentrj ezne duetystki. Bianca, artystka atletyczna 
na trapezie Richardo &  Salwiną, mistyczny elektry
czny kosz kwiatów. Risa Bardl, śpiewaczka liryczna. 
Elvira, ekwilibrystka i transformacya na linie. The 
Gelins, ekscentryczna komiczna pant mina małpia.

Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przed
stawienie. — W niedzielę I święta w ielkie przedsta
wienia. Co piątku High-Life. — Bilety są wcześniej 
do nabycia w biurze dzienników Piohna, ul. Karola 
Ludwika 9.

P rzy jech a li do Lwowa
dnia 19. września 1901.

H O T E L  G E O R G  E.
PP. St. hr. Konarski z Dobieeka, L. hr. Dę

bicki z Niemirowa, A. Ilorodyski z Podola ross., 
J. Paygert ze Streptowa, W. Szymberski z Krako
wa, L. Wiśniowski z Krakowa, A. Lisowieeki z Nie-

fłowię, Z. hr. Lanekoroński z Tartak owa, G. hr. 
'otooki z Warszawy.

Wystawy i Muzea.
Muzeum p rzem ysłow e m iejsk ie

otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po 
ludniem do godziny 3 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 40 hal., w nie
dzielę wolny.

N ieustająca w ystaw a wyrobów  prze
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią
tek, w inne dnie 20 hal. — Wszystkie przed
mioty na sprzedaż.

Iluch pociągów osobowych c. k. kolei państwowych,
obowiązujący z dniem 15. lipea 1901 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest podług czasu środkowo-europejskiego).

Pociągi

posp.| osob.
o godzinie

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

112-15
2-31

1.35

1-45

235

6-10

6-20
6-46
7-45
8-00 
8-10 
8-15 
8-50

11-45
11-55
1255
1-10

8.40

Z Czerniowiec, Itzkan, Constaney, Bukaresztu.
Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła, Chabówki, Za

kopanego, Rzeszowa, Berlina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia. 
3‘35 Z Podwołoezysk, Tarnopola, Grzymałowa.

Z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 
Rymanowa, SaDoka. Przemyśla.

Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Z Brzuchowic (eodzienuie od 15/5 do 15/s włącznie).

Janowa.
Tarnopola (Krasnego, Brodów).
Ławoeznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu. 
Sokala i Rawy ruskiej.
Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, 

Wrocławia, Orłowa od 15/„ do 15/0, Tarnowa, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla).
Z Stanisławowa, (Kóresmezo, Potutor, Chodorowa).
Z Janowa.
Z Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, (Ławoeznego od ‘/o do 15/n) 
Z Krakowa, Wiednia. Wrocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworska, Sanoka, Chabówki i Zakopanego. 
Z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Gałaeu, Jass, Husiatyna 

i  Stanisławowa.
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
304  Z Brzuchowic (od 16/5 do 15/„ w niedziele i święta).
4-40 Z Sambora, Borysławia, Drohobycza, Stryja.
5 35 Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. 
5'40 Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa.
5-50 Z Krakowa, Berlina, Wroeławia, Wiednia, Wieliczki, Orłowa,

Rozwadowa, Sambora, Chyrowa.
6 0 0 1 Z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Raw/y Ruskiej.

Z Brzuchowic, (od le/B do I5/9 w niedzielę i święta).
Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Lubaezo- 

ezowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla, Orłowa (od 1/7 do lr,/9) 
Z Brzuchowic (od 16/5 do I6/# codziennie).
Z Janowa (od X/B do l5/„ w niedziele i święta).
Z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Ko

rę smezó.
Z Janowa (codziennie od ‘/6 do so/9).
Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy, Tarnowa, 

Jasła, Przeworska i Rozwadowa.
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniee, Zale

szczyk, Skały, Iwania pustego.
Z Ławoeznego, Pesztu, Chyrosv», Kałusza, Borysławia.

na dworzec ,SP  o d z a m e z e“

7-36

8-50
9-00 
9-20

941
9-50

10-20

10-50 fi

r - ■ H I

2-20
7-401 

5 1 1 1

1  n

Z Podwołoezysk, Grzymałowa, Tarnopola.
Z Tarnopola i Brodów.
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa i Brodow.
„ „ „ „ Zaleszczyk, Kopyczyniee,

Podwysokiego i Brodów.
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy. Brodów, Kopyczyniee, Zale

szczyk, Skały, Iwauia pustego.

U w a g a :

Pociągi

posp.J osob.
o godzinie

112-45 

t 2-51

8-30

I-55

2-40
2-55

4-15
5-4-5
T25
6-30 
6-3-5

!.40

900
9-15
9-25

10-20
10-25

1-25

2-15

3-05

315
3-26
3-30
6-10
6-20

6-30

6-35
7-10 
7-25 
7-52 
9-3C

10-30;
11-00

11-10

odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego]

Do Krakowa, Wiednia, Wroeławia, Berlina, Rozwadowa, Jasła 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa.

Do itzkan, Czerniowiec, Stanisławowa, Bukaresztu, Constaney.
Do Krakowa, Wiednia, Wroeławia, Berlina, Chyrowa, Sambora^
Do Brzuchowic. (od 1#/s do 15/„ codziennie).
Do Czerniowiec, Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor.
Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniee.
Do Ławoeznego, Munkaeza, Pesztu, Borysławia.
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa, Orło

wa, Chabówki, Zakopanego (od */B do “°/9).
Do Krakowa, Bogumina, Warszawy, Chyrowa, Przeworska, 

Rozwadowa, Tarnowa, Stróże, a od ir,/„ do ls/„ włącznie’ 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza i Jasła.

Do Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Ławoeznego od do ,r7„)
Do Janowa.
Do Podwołoezysk, Brodów, Grzymałowa, Kozowy.
Do Sokaia, Bełżca, Lubaezowa, Rawy ruskiej.
Do Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor.
Do Janowa (od 1js do 15/9 w niedziele i święta).
Do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Brodów), Kopyezyniec 

Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa.
Do Brzuchowic (od 18/B do ,5/9 w niedziele i  święta).
Do Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Do Krakowa, Wiednia, Wroeławia, Berlina, jasła, Chabówki 

Zakopanego.
Do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Sambora i Chyrowa (do 

Skolego tylko od */B do
Do Janowa (codziennie od ‘/B do B"/9).
Do Brzuehowie (codziennie od 1B/e do l5/9).
Do Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaezowa, Jarosławia.
Do Stanisławowa.
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Orłowa 

(od 15/6 do 15/„), Tarnowa, Chyrowa, Mezo Laboreza i Pesztu.
Do Janowa (o l  1/B do I5/9 w dnie powszednie, od u /9 do 3l)/4 

1902 codziennie).
Do Ławoeznego, Munkaeza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola i Brodów.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Brzuehowie (od 16/5 do I0/9 w niedziele i święta).
Do Janowa (od ‘/s do w niedziele i święta).
Do Czerniowiec, Itzkan.
Do Krakowa, Wiednia, Warszawy, Przeworska, 'Rozwadów* 

Rzeszowa, Orłowa Tarnowa, Chyrowa, Rymanowa, Iwo
nicza, Chabówki, Zakopanego i Wieliczki.

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Grzymałowa, Za
leszczyk i Podwysokiogo.1

]| 2.08

6-431 
9-43

r 7-321 
11-32 |

Do Podwołoezysk, Brodów, Kijowa, Odessy, Kopyczyniee 
Do Podwołoezysk, Kopyczyniee i Zaleszczyk.

małowa, Kozowy.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Zaleszczyk, Skały 

Iwania pustego, Grzymałowa, Kijowa i Odessy.
Do Tarnopola i Brodów.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Zaleszczyk, Podwy

sokiego i Grzymałowa.
Pora nocna jest oznaczoną ramkami. Czas środkowo-europćjski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. W mieście wydają bilety 
jazdy: „Zwykłe bilety Ajeneya dzienników J. St. Sokołowski w pasażu Hausmanna 1. 9 od 7-mej rano do 8-mej godziny wieezorem, zaś zwykłe 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. biuro informacyjne e. k. kolei państwowych (ulica 
Krasickich 1. 5, w podwórzu, schody II. drzwi Nr. 52) w godzinaeh urzędowych (8—3, w święta 9—12“).

C E N N I  
lwowskiej lzbv handlowe! I

Lwów, Ania 19. września 1901.
I. Akoye aa aztnkę,

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.)
Ex diyidende 20 kor. . . . 

Banku gal. dla handlu i przem. 
fepo zł. 200 (400 k.) . . . .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 k o r o n ) ................................
Koi. Lwów - Czerń. -Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
j&tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry

cznych wod. po 200 zł. (400 k.)
IX. Li*ty zastawne za 100 K.
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/0 

» „ „ 4 V /o  n los- 50JI. .
.  „ 4°/„ „ „ 60 1. po 200 K.
„ kraj. 41/s°/0 w. a. los w 51 1.
„ „ 4°/0 w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza
em isya)..........................................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4% 
los w 41l/s lat . . . .  
4°/0 los. w 56 l a t . . . .

EH. Obligi za 100 K.
Gal. funduszu propinac. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.)

„ „ „ 41/i°/0(3em.)
Komunalne banku kr. (4em.) 4% 
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 k. 
Pożyczki kraj. 6% wa. z r. 1873 

a „ 4°/0 po 200 k&ron
z roku 1893 .....................

Pożyczka m. Lwowa 4°/0 po 200 k. 
„ „ „ 4 V / O„200 k.

IV. Losy.
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V. Monety,
Duk t cesa rsk i................................
20 franków k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . .

K

przemysłowej
płacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h

■530 — 54c —

350 - 358 -

426 - 433 -

525 - 535 -  
100 -

360 — 380 -

400 — 420 -

109 50 
97 30 
89 70 
99 30 
92 -

98 -  
90 40 

100 -  
92 70

93 30 94 -

93 50 
90 70

94 20 
91 40

96 -  
101 50 
101 —
98 70 
92 30 
92 —

96 70

101 70 
99 40 
93 -  
92 70

92 50 
87 50 
97 -

93 2 
88 2 
97 70

73 - 78 -

i l  17 
18 90 

•250 -  
252 50 
117 —

11
19 15 

254 -  
254 5i 
117 5(

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 18. września 1901 

A. Ogólny dług państwa, płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj l i s to p a d .....................................  98.45 98.65
lu ty -sierp ień ........................................... 98.40 98.60

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń - lip iec .....................................  98 30 98.50
kw ieoień-październik.....................  98 30 98 50

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

płacą 
191.50 
L‘ 9.50 
170 60 
211— 
211—  
299—

żądają
193.50
140.50 
171.60 
214. - 
214—  
3 0 0 .-

B. D łcg  państwa (wszystkich w Radzie pań
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr...................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  95.50

118.85 119.05

95.70

O. Obllgaoye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 96.— 97.—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 114.50 115.50 
Kol. za 200 zł. mk. 5a/4 pr. (ostemp.

akcye)  ..........................  494.— 496 —
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5l/« pr..................................... 120 25 121.25
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.20 96.20
Koi. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr.........................  428.10 430.10

Obllgaoye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. ——  —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . —.— —.—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr...............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr........................................................
Kcl. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr.........................................
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr.................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr........................ 117.75 ——
9 .  S łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).

118 45 118.65

96.20 9 7 .-

96 10 97.10

93.40 94.40

95.15 96.15

94 25 95.25

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr.
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr...............................................

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4*/9 pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ z a  -50 zł. (100 kor.)

£ . Obllgaoye indemnizaeyjne.
zł. 4 pr. 93.30 
. . . .  9230

92.40 
99.60 

145.20 
176 25 
176.25

Kroaeyi i Sławonii za 100 
Węgier za 100 zł. 4 pr. .

F. Inne pnbllosne pożyozkL
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr..................................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr.......................................
Bukowińskie obi. propinaeyine los za 

100 sł. 5 pr..........................................

257—
105.25

91.75

101.75

92.60 
100.60 
146 20 
177 25 
177.25

94.30
93.30

259—
106.25

92.75

103 50

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1S96 za
100 zł. 4 pr................................ ■

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

0 .  Listy zastawne, Oblig. hipot 
(za 100 zł. Nom.).

knglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 I. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
” ” ” £ ” 1^89 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr,
„ „ „ „ los. 50 lat 4l/ , pr .
„ „ „ „ „  60 lat za 200
kor. 4 pr...............................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. ios. 56 lat.
„ „ „ 4 pr. los. 41 lat.

„ 4 Pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
41/, pr. 51*/i lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 pr.........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 45/* pr. 

Banku kraj. losy o7Ł/s 1. za 200 k.4 pr. 
Austro-węg. banku 40'/, lat los. 4 pr.

“ „ 5 0  łat los 4 pr.

H. Obllgaoye z prawem pierwszeństwa
za 100 zł. nom

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. ——  
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 

zł. 6 pr. . . . . . . . .
T o w .  żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Koi. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ » 1887 4 pr.
” „ „ „ „ 1888 4 pr.

„ 1S914 pr.
Lołej Lwów-Czem.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 pr.........................................
Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r . ..........................................
Gal. Kol. lok. wschodu, za 100 zł. 4 pr.
Wee. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J, Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk. . . . . . . .
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk......................................
Czerw, krzyża austr. tow1. 10 zł. . ,

płaeą żądają

92.30 93—
9 6 . - 96.90

87.25 88—

79.25 8125

i listy dłużne

9A25 95^25
253.50 255.50
245.75 247.75
1 0 3 .- 104—
9 3 . - 93.50

109.50 110—
97.35 98 35

89.50 90.25
90.70 91.10
94— 94.50
94.— 94.50
-- ——

99— 99 60

101.30 101.65

98.50 99.50
92— 93—
99— 100—
99— 100—

106— 106.70
108 65 109.65
99 30 100.30
99.40 100.40
98.60 99.50
98.60 99.60

85.45 86.45

93.35 94.35

105 80 101 .0
105.25 105.75
93 40 94 40

15.90 16.90
398— 400—
158— 159—
83— 87. -
77.50 79.50
65— 66—

168— 175—
47.75 48 75

płacą
2 4 . -
58.—

234.—
79.—

275.—

żądają 
2 5 . -  
6 2 . -  

244 — 
82 -  

2 8 0 .-

623.— 
499.— 
5 3 2 .-  
3 6 5 .-  
393.25 

1640.— 
519 —

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . .
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St Genois 40 zł. mk...............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4‘/« pr. —.— —
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr. 175.— —•—

K . A k o y e  banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 kor. . . . 259.75 260.75 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2415-— 2420.—
Zakład kred. dla handlu i przem. . —.— —.—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  621.—
Doino austr. Iow. esk. 500 zł. . . . 497.—
Galie, banku hipoteez. 200 zł. . . . 530.—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 355.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 392 25
, „ Austro-węg. 1400 k................... 1630.—

„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 517.—
Czesk. banku związk. 100 zł. . . . 255 — 
Ziynosteńska banka 100 zł...................  264.— 265. —

Ł . A k o y e  Przedsiębiorstw transportowy .
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 382.— 390.— 

„ „ „ akcye zakład 200 zł. . 334.— 340.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. £460.— 5460.— 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. —.— — .—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 518.— 522.— 
„ wschodn. - galie. - lokaln. 200 zł. 392.— 400.—
„ państwowych 200 zł...................... —.— —
„ południowej 200 zł........................   y5.30 96.30
„ węg. galieyj. I. 200 zł. . . .  420.— 422.— 

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 746 — 750. —

M. Akoye Przedsiębiorstw prz,emysłowyeh.
Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 675.— 696 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 920.— 930.— 
Austr. tow. górnieze Alpine 100 zł. 342 — 343.— 
Prazkiego tow. żelazu, przem. 200 zł 1420.— 1437.—
Schodniey 500 kor..................................  1160.— 1180 -
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków —.— —
Trifaii. tow. kop. węgla 70 zł. , . 428 -  430.—

Berlin za 100 marek 5 pr
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . .
Petersburg za 100 rubli 5l/, pr.
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie b a n k i ...........................
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie b an k i.....................

117.12 V,
239.25 
94.8 7'I,

117.25 
913 7 V 
94 97 j 
94.97%

O . W  A  L  U  I ,
Dukat e e s a r s k i ................................  11.34
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.—
20-frankowka.....................................  19.02
20-markówka . . . . . . . .  23.43
Rosyjski p ó łim p e r ia ł..................... — .—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.10
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 91 45
R u b l e ................................................  2.528/,

117.30 
239.40
94 97V,

l i 7 4 0  
91.57 V, 
95.071/,
95 O?'/*

11.38

19>4
23.49

117.30 
91.65

2 538/4

Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 
4V  |« oblig. potyczki m, Lwowa, 4°|9 oblig. pożyczki m. Lwowa S ok a l i L ilien

Dom  bankow y i k a n to r w ym iany  
Zlecenia z prowincji załatwiamy odwrotna 

pocztą bez doliczeniu prowizji,
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Licytacye.
L. cz. E. 571/1 (3) . [7593 3 - 3 ]

Na żądanie Salamona Gleitzmanna, odbę
dzie się dnia 28. października 1901 o godz. 
11 przed południem, w sądzie niżej wymie
nionym, w biurze Nr. 4- w Wieliczce, licy- 
taeya realności lwh. 151 ks. gr. gm. kat. 
Siercza objętej, wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość wyż wymieniona, wysta
wiona na licytacyę, jest ocenioną na 10.129 
kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 50b4 kor. 75 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie tutejszym, w biu
rze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 24. sierpnia 1901.

L. cz. E. 652/1 (3) [7647 2 - 3 ]
Dnia 8. października 1901 o godz. 9 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III., Iicytacya 
1;8 części realności lwh. 916 ks. gr. gm. 
Dobrotwór, z przynależnością, składającą się 
z niedobudowanego chlewka.

Część realności wymienionej jest oce
nioną na 76 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 38 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wauia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez pnybieie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka str., dnia 8. sierpnia 1961.*

L. 95.322. [7772 1 - 3 ]
OBWIES2,GŻENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do
stawy szutru na gościńce państwowe w 
złoczowskim okręgu budowniczym w latach 
1902, 1903 i 1004, odbędzie się dnia 30. 
września 1901 w c. k. Starostwie w Złoczo
wie Iicytacya ofrlowa.

Koszta iiskalne szutru w roku 1902 do
stawić się mającego wynoszą: 3150 nr' w 
kwocie fiskalnej 18.868 kor. 30 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 - tej 
w południe wnoszone być mają oferty, spo
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
wynoszące 5^/e kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
ceu jednostkowych w koronach i halerzach 
nie tylko cyframi ale i literami i w halerzach.

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową bez 
żadnych dopisków, wreszcie położyć datę i pod
pisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów' 
łub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi-

aGazeta Lwowska® Nr. 216
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syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 7. września 1901.

L. cz. E. 648/1 (4) [7771]
Dnia 2. października 1901 o godz. 9 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19, Iicytacya 
jednej ósmej części realności objętej lwh. 225 
gm. Barszczów, Katarzyny Zacharuk własnych.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 889 kor.

Najniższa cena wynosi 592 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każpy, 
mający cheć kupienia, przejrzeć w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do'sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie "sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 29. sierpnia 1901.

L. cz. E. 621/1 (4) [7764]
Na żądanie Mojżesza Orta i Herscha 

Schorra z Gołogów, odbędzie się dnia 3. paź ■ 
dziernika 1901 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 5, Iicytacya 
realnośń lwh. 683 gm. Dunajów, Karoliny 
Zerucha i tow. własna, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z budynków gospo
darczych, piwnicy i ogrodzenia.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta
cyę, jest ocenioną na 1205 kor., przynależno
ści zaś na 825 kor.

Najniższa cena wynosi 1353 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzdaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza, 
i za które przyznaje się 6 koron 72 hal., 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie tutejszym, w biurze 
Nr. 5.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przem yślany, dnia 21. sierpnia 1901.

L. cz. E. 796/1 (4) [7763]
Dnia 4. października 1901 o godz. 11 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
6 sądu tutejszego Iicytacya realności lwh. 4304 
gm. Nowy Targ,* oraz 2/4 części lwh. 4230 
ks. gr. tejże gm.

Realności powyższe oceniono na 591 
kor. 20 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 394 kor. 13 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do
kumenta przejrzeć można w sadzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 30. sierpnia 1901.

L. cz. E. 579/1 (5) [7769 1 - 3 ]
Dnia 7. października 1901 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. VI., Iicytacya 
realności lwh. 556 ks. gr. Touskie, wraz z 
przynależnośeiami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 870 kor., przynależności zaś 
na 40 kor.

Najniższa cena wynosi 607 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

; dnia 20 września 1901.

Warunki licytacyjne i odnoszące się . do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć można 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. VI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niźąj 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 29. sierpnia 1901.

L. cz. E. 924/1 (8) J  [7797 1 - 3 ]
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akc. 

Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 24. września 1901 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14, Iicytacya domu lkonskr. 193 
wyk. hip. 1. 217 ks. gr. gm. Krzywczyce, 
z przynależnośeiami, Szymona Lifschfltza i Ma
jera Lifschlitza własnego.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną wraz z przynależnośeiami na 
84.958 kor. 44 hal.

Najniższa cena wynosi 12427-kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w kancelaryi 
Oddz. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 3. sierpnia 1901.

G. Zl. E. 645/1 (6) [7572]
Auf Betreiben der Bukowinaer Boden 

Oredit-Anstalt in Ozernowitz, vertreten durch 
Adw. Dr Moritz Paschk is, findet am 2. 
Oetober 1901 Vormittags 10 Uhr bei dem unten 
bezeiebneten Gerichte, Zimmer Nr. VIII-, d-e 
Versteigerung der Realitat Grundbuehs Einl. 
Zl. 41 der Oat. Gem. Ohomiakowka ad Jagiel- 
nica, sammt Zubehór statt.

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
gensehaft ist auf 1000 Kr., das Zubehór auf 
200 Kr. bewertet,

Das geringste Gebot betragt 800 Kr., 
untar diesem Betrage findet ein Verkauf 
niebt statt.

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaft sieh| beziehenden Ur- 
kunden (Grudbucbs- Hypothekanauszug, Ca- 
tasterauszug, Schatzungsprotokolló u. s. w.) 
konnen von den Kaufiustigen bei dem unten 
bezeiebneten Gerichtej, Zimmer Nr. VIII., 
wiihrend der Geschaftsstunden eingesehen 
warden.

Rechte, walche diese Versteig«rung un- 
zulassig machen wtirden, sind spatestens im 
anberaumtenVersteigerungstermine vor Beginn 
der Vorsteigerung bei Gericht anzumelden, 
widrigens sie in Ansebung der Liegenschaft 
selbst nicht mehr geltend gemacht werden 
kónnten.

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Personen, 
ftir welehe zur Zeit an der Liegenschaft 
Rechte oder Lasten begriindet sind oder im 
Laufe des Versteigerungsverfahrens begriindet 
werden, in dem Falle nur durch Anschlag 
bei Gericht in Kenntniss gesetzt, ais sie weder 
im Sprengel des unten bezeichneten Gerichtes 
wohnen, noch diesem einen am Gerichtsorte 
wohnhaften Zustellungsbevollmachtigten nahtn- 
haft machen.

K, k. Bezirksgericht, Abtheilung V. 
Ozortków, am 23. Juli 1901.

L. cz. E. 739/1 (4) [7677]
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Złoczowie, stowarzyszenia zareje6tr. z nieo

graniczoną poręką, zastąpionego przez Dyre
ktora Karola Jakubowskiego, odbędzie się 
dnia 18. października 1901 o godz. 10 przed 
południem, w sadzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 46, iicytacya a) połowy realności 
objętej lwh. 337 i b) połowy realności obję
tej lwh. 1568 ks. gr. gm. m. Złoczów, z parc. 
bud. lk. 808/1 wraz z budynkami i z parc. 
grunt. lk. 10926, 3578/5 i 3578/1 się skła
dających bez przynależności.

Nieruchomości te, wystawione na licy
tacyę, są ocenione a to ad a) na 160 kor., zaś 
ad b)] na 444 kor. czyli na łączną kwotę 
604 kor.

Najniższa cena obu ciał wynosi 402 
kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w’ sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 45.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla kióryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 5. sierpnia 1901.

L. cz. E. VIII. 362/1 (3) [7645]
Na żądanie Sary Weinig w Drohoby

czu, odbędzie się dnia 23. października 19Ó1
0 godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr.’ VIII., Iicytacya 
realności objętej lwh. 299 ks. gr. gin. Scho- 
dnica.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1454 kor. 65 hal.

Najniższa cena wynosi 969 kor. 76 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych wT sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. VIII.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 25. lipca 1901.

L. cz. E. 623/00 (5) [7704 1 - 3 ]
Dnia 15. października 1901 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w biurze Oddz.
IV. sądu tutejszego Iicytacya realności lwh. 
68 w Książnicach, na 3500 kor. ocenionej.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2333 kor. 30 hal.

Prawomocne warunki licytacyjne i inne 
odnośne dokumenta przejrzeć można w sądzia 
tutejszym, w biurze Oddz. IV".

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 3. września 1901.



Konkursa.
L. oz 75 479/901 [7691 3 - 3 ]

Ogłoszenie konkursu.
Celem nadania stypandyum opróżnione 

go z fundaeyi imienia Józefa Gerzabka ro 
cznych 300 io r. rozpisuje się niniejszsm kon
kurs do 15. listopada 1901.

O to stypendyum ubiegać się mogą 
przedewszystkiem męscy potomkowie rodzeń
stwa fundatora a to: brata jego Ferdynanda 
Gerzabka, siostry Karoliny Menger i siostry 
Teresy Schebesta, uczęszczający do którego
kolwiek publicznego zakładu naukowego w 
Austryi, mianowicie szkół średnich i wyż
szych lub stojących z niemi na równi szkół 
fachowych, wykazując się zresztą dobrymi po 
stępami w naukach i dobrymi obyczajami. -

W braku takich krewnych nadaną bę
dzie kwota stypendyjna jako posag żeńskim 
potomkom prawnym nazwanego rodzeństwa 
fundatora, wykazującym nienaganne obyczaje.

Dopiero, gdyby ani w męskich ani żeń
skich potomków tego rodzeństwa fundatora 
nie było, może to stypendyum być nadane 
także nie należącym do tej rodziny uczniom 
wyżej wskazanych szkół odznaczającym się 
dobrym postępem w naukach i dobrymi oby
czajami.

Podania zaopatrzone metryką urodzenia 
świadectwami postępu w naukach szkolnych, 
obóstwa i moralności, ewentualnie wykaza
niem pochodzenia od powyżej wymienionego 
rodzeństwa fundatora, wniesione być mają za 
pośrednictwem właściwej władzy szkolnej w 
terminie powyższym do c. k. Namiestnictwa 
we Lwowie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11. września 1991.

L. 760 [7694 2—3]
K o n k u r s .

U lwowskiego Zboru izraeliekiego 
opróżnione zostało stypendyum w ro
cznej kwocie 252 koron dla ucznia 
wyznania mojżeszowego uczęszczające
go do c. k. wyższej szkoły realnej we 
Lwowie.

Ubiegający się o to stypendyum, 
które przeznaczone jest na czas uczę
szczania do tutejszej c. k. szkoły real
nej wykazać mają swe ubóstwo, przy
należność do lwowskiego Zboru izrae- 
lickiego celujący postęp w nauce, wzo
rową pilność i moralność.

Podania w powyższe dowody zao
patrzone wnosić należy do kancelaryi 
Przełożeństwa Zboru izrael. najpóźniej 
do 15. października 1901.

Lwów, dnia 16. września 1901.
Przełożeństwó Zboru izrael.

Upadłości.
L. cz. S. 2/1 (1) [7603 2— 3]

E d y k t  k o n k u r s o w y .
O. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Edwarda Porębskiego i Hieronima Matkow
skiego restauratorów niezarejeslrowanych 
„Morskie Oko" w  Zakopanem jakoteż do pry
watnego majątku osobiście odpowiedzialnych 
spólników Edwarda Porębskiego i Hieronima 
Matkowskiego.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego i Przełożony c. k. 
sądu powiatowego w Nowym Targu p. W in
centego Lobosa, zaś tymczasowym zawiado
wcą masy p. Witołda Krzysztofowicza resta
uratora w Poroninie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyon- 
cyi, wyznaczonej na dzień 18. września 1901, 
godz. 10 przed południem, w c. k. sądzie po
wiatowym w Nowym Targu, przedłożyli doku
menty, poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymczaso
wego zawiadowcy lub zamianowania innego i 
jego zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli

Wzywa się także tych wszystkich, któ
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów md. konkursowej, zgłosili w tym 
sądzie albo w c. k. sądzie powiatowym w 
Nowym Targu, najdalej do dnia 30. września 
1901, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
21. października 1901 godz. 10 przed połud. w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i 
ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom jak 
i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i ba
danie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu
czeni od podziałów uskutecznionych na pod
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy

i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonein.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w No
wym Targu lub w pobliżu Nowego Targu mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika do dorę
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich, na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika do 
doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 3. września 1901.

L. cz. S. 3/00 (50) [7701 3 - 3 ]
Dodatkowej likwidacyj pretensyj zgło

szonych po ogólnym terminie likwidacyjnym 
wyznacza się w masie rozbiorowej Emila 
Lichtensteina termin na dzień 24. września 
1901 o godz. 11 rano w biurze Nr. I. 

Drohobycz, 10. września 1901.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 1/1 (38) [7740]
W konkursie gospc darczo-zaliczkowego 

stowarzyszenia w Stanisławowie wyznacza się 
audyencyę do rozprawy celem ustalenia roszczeń 
zawiadowcy masy i jego zastępcy do wynagrodze
nia i zwrotu poniesionych wydatków na dzień 
17. października 1901 o godz. 10 rano w
c. k. sądzie obwodowym w Stanisławowie w 
biurze Nr. 4.

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy
cieli konkursowych.

Stanisławów, dnia 7. września 1901.
Komisarz konkursowy.

L. cz. V. 860/13 [7741 1 - 8 ]
Uchwałą tego sądu z dnia 3. listopada 

1896 L. 2 6 .136 otworzony konkurs do ma
jątku Ludwika Kellera uznaje się po myśli 
§. 154 ord. konk. za ukończony albowiem 
cały majątek masy rozbiorowej został zreali
zowany i obrócony został na pokrycie kosztów 
masy, na pokrycie zaś dalszych kosztów fun
duszu już nie ma.

Zarazem uwalnia się z dotychczasowego 
urzędu komisarza konkursu, zawiadowcę ma
sy, zastępcę zawiadowcy masy i członków wy
działu.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 29. sierpnia 1901.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 100.240

OBWIESZCZENIE
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 12. 
względnie 14. września 1901 L. 34.833 i 
35.460, tyczące się weterynarno > policyjnych 
zarządzeń pod względem przywozu świń z 

Węgier.
O. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych 

rozporządzeniem z 12. września b. r. L. 34833 
zniosło zakaz sprowadzania świń z municy
palnego miasta Gyór, wydany z powodu za
wleczenia pomoru, tudzież zakaz przywozu 
świń z pogranicznego powiatu sądowego Sze- 
nicz (komitat Nyitra), wydany z powodu wy
buchu róży wąglikowej na Węgrzech.

Zniesienie zekazu przywozu świń z po
wyżej nazwanego powiatu sądowego nie n a 
rusza obowiązującego na mocy obowiązującej 
ugody weterynaryjnej według art,. I. ustępu
2. rozporządzenia ministeryaluego z 22. wrze
śnia 1899 (Dz. u. p. Nr. .179) aż do czter
dziestego dnia po wygaśnięciu zarazy zakazu 
przywozu świń z gminy Sasvar (komitat Nyi
tra), która była zapowietrzona różą wągliko
wą, Ludzież z gmin sąsiednich.

Natomiast wzbroniło c. k. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych rozporządzeniem z i 4. 
września b. r. L. 35.460 z powodu zawlecze
nia pomoru do tutejszego obszaru, sprowadza
nia świń z powiatów sądowych Szolyva (ko 
mitat Beregj, Erzsebetvńros łącznie z mia
stem t-j samej nazwy (komitat Kis-Kukttlió), 
Dolha, Ókórmezó (komitat Maramśros), Med- 
gyes, Segesvar łącznie z miastami tych sa
mych nazw (komitat Nagy Kii i-.fi 11 o) na Wę
grzech do królestw i krajów reprezentowa
nych w Radzie państwa.

Powyższe zarządzenia wchodzą natych
miast w wykonanie.

Go się podaje do powszechnej wiado
mości odnośaie do rozporządzeń c. k. Mini
sterstwa spraw wewnętrznych z 5. i 7. wrze
śnia 1901 L. 34.007 i 34 804, ogłoszonych 
tutejszem obwieszczeniem z 11. września b. r. 
L. 97 629.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18. września 1901.

L. 96 811. [7717 1 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Stosownie do postanowienia §. 35. roz
porządzenia c. k. Ministerstwa rolnictwa z 11 
lutego 1889 Dz. u. p. Nr. 23. podaje się do 
powszechnej wiadomości, że państwowe egza- 
mina, przepisane dla kandydatów na samo
istnych gospodarzy lasowyeh rozpoczną się 
dn:a 1. października 1901 o godzienie 9 przed 
południem a egzamina przepisane dla straży 
i technicznych pomocników w służbie leśnej 
dnia 11. października 1901 o godzinie 9 przed 
południem i odbywać się będą w gmachu c. 
k. Namiestnictwa we Lwowie.

Kandydaci przypuszczeni do egzaminu 
winni się zgłosić a mianowicie, kandydaci 
do egzaminu na samoistnych gospodarzy la- 
sowych jeden dzień naprzód pized rozpoczę
ciem egzaminu to jest w poniedziałek 30. 
września 1901 o godzinie 9 przed południem 
zaś kandydaci do egzaminu na strażników i 
technicznych pomocników w służbie leśnej w 
dniu rozpoczęcia egzaminu to jest w piątek
11. października 1901 o.godzinie 9 przed po
łudniem u Przewodniczącego c. k. komisyi 
egzaminacyjnej c. k. radcy leśnictwa i kra
jowego inspektora lasów Antoniego Góralczyka 
i wykazać się certyfikatem, stwierdzającym 
tożsamość osoby następnie w wypadkach prze
widzianych w § 4. ustęp 2. względnie w § 
30. powołanego rozporządenia ministeryalne- 
go świadectwem z ukończenia przepisanej li
czby lat praktycznego wykształcenia pod kie
rownictwem samoistnego ukwalifikowanego go
spodarza lasowego, dalej kwitem c. k. głó 
wnej kasy krajowej we Lwowie na złożoną 
taksę egzaminacyjną względnie uwolnieniem 
od opłaty tej taksy, wreszcie winni przedło
żyć przepisany stempel na świadectwo.

Taksa egzaminacyjna wynosi dla kan
dydatów do egzaminu na gospodarzy laso
wyeh 30 koron a dla kandydatów do egza
minów na strażników i technicznych pomo
cników w służbie leśnej 10 koron.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10. września 1901.

L. 6496 pr. [7716 1 - 3 J
O b w i e s z c z e n i e .

Na mocy §. 15. ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ra
dy powiatowej w powiecie doliniańskim i 
wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 19. listopada b. r. dla grupy 
gmin miejskich na 25. listopa b. r., dla gru
py najwyżej opodatkowanych z kategoryi 
przemysłu i handlu na 26. listopada b. r., 
dla grupy większych posiadłości na 27. listo
pada b. r.

Wybory te odbędą się w miejscach usta
wą przepisanych (§. 12. 1-3. 14. ord. wyb. 
pow )

Wyborcom wydane będą karty legity
macyjne zawierające bliższe oznaczenie miej
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie doli- 
niiiiiskim wybierają:

grupa większych posiadłości pięciu (5) 
członków;

grupa najwyżej opodatkowanych z kate- 
goryi przemysłu i handlu czterech (4) człon
ków ;

grupa miast i miasteczek pięciu (5) 
członków;

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków.

Z Prezydyum o. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 15. września 1901.

L. 1158 pr. _ (7688 3 - 3 )
W e z w a n i e

O. k. Dyrekcya Polieyi we Lwowie 
wzywa niewiadomego z miejsca, pobyto 
Henryka Swaryczewskiego, e. k. stra
żnika cywilno-policyjnego, ażeby w 
przeciągu 14 dni, licząc od daty tego 
odyktu, zgłosił się, w wymienionym 
urzędzie i usprawiedliwił samowolne 
wydalenie się, w przeciwnym razie bo
wiem nastąpi wydalenie go ze służby.

Prezydyum c. k. Dyrekeyi Polieyi.
Lwów, dnia 14 września 1901

L. 131. [7692 3 - 3 ]
OGŁOSZENIE.

W c. k. szkole położnych we Lwowie 
(gmach szpitala krajowego i powszechnego) 
rozpoczną się wpisy kandydatek do tej szkoły 
w dniu 8. października i trwać będą aż do 
15. października b. r. włącznie.

Warunki przyjęcia do tej szkoły są na- 
stępujące :

1. Na kurs dla położnych mogą być 
przyjmowane niewiasty, które nie przekroczyły 
jeszcze 40 roku życia, a jeżeli są bezżenne 
już ukończyły 24 rok życia.

2. Kandydatki winny w powyżej ozna
czonym terminie osobiście się zgłosić w kan
celaryi <*,. k. profesora tej szkoły i przedłożyć:

a) metrykę chrzu łub metrykę urodze

nia, ewentualnie metrykę ślubu, lub jeżeli 
są wdowrami, świadectwo śmierci męża,

b) certyfikat przynależności, 
e) świadectwo moralności potwierdzono 

przez władzę właściwą,
d) dowód znajomości czytania i pisania 

w języku polskim lub niemieckim.
e) świadectwo zdrowia i uzdolnienia 

fizycznego, wydane przez lekarza urzędowego 
przynależnej władzy politycznej,

f) świadectwo szczepienia ochronnego 
od ospy, względnie rewakeynacyi.

Z Dyrekeyi e. k. szkoły położnych. 
Lwów, dnia 14. września 1901.

L. cz. O. III. 201/1 (1) [7584 3 - 3 ]
Przeciw Dmytrowi Zadorożnemu, ktorego 

miejsce pobytu jest nieznane wniesionym zo
stał do c. k. sądu powiatowego w Lubaczo
wie przez Ahafię Zadorożną zam. Hulak po
zew o własność i dopuszczenie do posiadania 
8/12 części realności pod lk. 156 w Dzikowie 
starym położonej i t. d.

Na podstawie pozwu wyznaczona zosta
ła audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
30. września 1901 o godz. 9 rano, w sali roz
praw Nr. 11.

Celem strzeżenia praw Dmytra Zadoro- 
źnego, ustanawia się p. dra Jakóba Szłapę 
adwokata w Lubaczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Dmy
tra Zadorożnego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 15. lipca 1901.

L. cz. IV. 413/85 (8) [7445 3 - 3 ]
Michała, Annę i Justynę Hnatuśko z 

miejsca pobytu i życia niewiadomych zawia
damia się, że Stanisław Hnatuśko z Dobrej 
tamże dnia 7. marca 1883 bez pozostawienia 
ostatniej woli zmarł.

Celem wniesienia oświadczenia do spad
ku wzywa się takowych, ażeby do roku tem 
pewniej w tutejszym sądzie się zgłosili i swe 
oświadczenie do spadku po śp. Stanisławie 
Hnatuśko wnieśli gdyż w przeciwnym razie 
spadek ze zgłaszającymi się spadkobiercami i 
ustanowionym dla nich kuratorem przeprowa
dzonym zostanie.

G. k. Sąd powdatowy, Oddział I.
Bircza, 18. sierpnia 1901.

L. es. A. 185. P. 671/00 (9) [7450 3 - 3 ]
O k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po

daje do wiadomości, żo 6. kwietnia 1898 w 
Raniowicach zmarł Hryń Józefów „Tchuriw"- 

Sąd nieznając miejsca pobytu Kością 
Józefów, wzywa go ażeby w p zeciągu roku, 
licząc od dnia poniżej wyrażonego, zgłosił 
się w sądzie i wniósł oświadczenie się dzie
dzicem, gdyż w przeciwnym razie spadek był
by przeprowadzony z oświadczonymi dziedzi
cami i kuratorem Hryniem Józefów.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 3. maja 1901.

L. cz. O. I. 215/1 (1) [7751]
Przeciw Berischowi Pinskierowi w Dy

nowie, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowe
go w Dynowie przez Arena Griinesa w Dy
nowie pozew o 144 koron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę na 27. września 1901 godz. 9 rano 
biuro Nr. I.

Oclem strzeżenia praw Berischa Pin- 
skiera ustanawia się p. Berła Sehreiera w 
Dynowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Beri
scha Pinskiera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sarn w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dynów, dnia 29. sierpnia 1901.

L. cz. Gw. III. 1034/1 (3) [7502]
Przeciw Mojżeszowi Klarfeldowi byłemu 

kupcowi we Lwowie, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
krajowego jako handlowego we Lwowie przez 
Altera Folger kopca w llussakowie pozew 
wekslowy pto 1900 koron zpn.

Na podstawie pozwu wekslowego wyda
nym został dnia 6. maja 1900 1. oz. G w .U l, 
1034/1 (3) nakaz zapłaty sumy wekslowej 
1900 koron zpn.

Celem strzeżenia praw Mojżesza klar- 
felda, ustanawia się p. adw. dr. Blizińskiego 
we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mojże
sza Klarfelda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebtzpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za
mianuje.

G. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział III.

Lwów, dnia 25. maja 1901.
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panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie

sprawozdań e. k. Starostw, przód,łożonych od 10. do 17. września 1901.

Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Bochnia Wola zabierzowska.
Wąglik Brzeżany Wiktorówka.

Rawa ruska Wólka mazowiecka.

Kamionka Dmyśrów (ob. dw.).
Skałat Turówka (ob. dw.).

N osacizna Tarnów Grabówka ad Tarnów, Podgórska wola, Pogwizdów 
ad Łęg Partyński (ob. dw.).

Buezacz Kościelniki.
Parchy Żydaczów Tpjsarów.

Rawa ruska Parypse.

Róża wąglikowa
Tłumacz Niżniów.
Zbaraż Zarubińee.;
Złoczów Ścianka.

Bóbrka Sokołów ka.
Bohorodezany Sołotwina,,
Borszczów Skała, Uście biskupie.
Brody Mikołajów, Stanisławczyk.
Buezacz Dubienko (ob. dw.), Stadnina ad Medwedowce (ob. 

dw.), Weleśniów.
Cieszanów Freifeld.
Gródek Brstkowiee, Łaszy potok ad Jaśuiska.
Husiatyn Kopyczyńee, Krzyweńkie.
Jarosław Leźaehów, Manasterz, Miękisz nowy, Piwoda, Tu- 

czempy, Wiązownica.
J  asło Nienaszów (ob. dwr.).
Jaworów Olszyna ad M ły D y , S merówka.
Kamionka Jabłonówka, Srodopolce (ob. dw,)
Kolbuszowa Kuropizda ad Płazówka, Zięby ad Poręby dymarskie.
Kołomyja Kołomyja.

Pomór swiii Lwów Wisłoki, Zaruuce (ob. dw.)
Łańcut Dębina.
Mielec Rzemień (ob. dw.).
Mościska Chorośnica.
Nadworna Deiatyn, Hwozd, Nadworna, Osławy białe, Zarzecze.
Nisko Bieliniec, Przędze!.
Peezeniżyn Łucza.
Podgórze Skawina.
Przemyślany Przemyślany (ob. dw.). Wojciechowice.
Ronatyn Danileze, Ńastaszezyn, Słobódka konkolnicka.
Skałat Nowosióika skałaeka, Połupanówka, Stary Skałat, 

Touste.
Sokal Ilkowice, Sawczyn, Sobieszowów.
Stryj Korczyn rustykalny, Stryj.
Turka Tarnawa niżna, Turka.

Krosno Krościenko.
W i h  k 1! 7  Tl

Rohatyn Putiatyc-ze.
I *  0 1 * 1  I. u . -1 f u  U  4 t Sniatyn Trośeianice.

1Zbaraż Romanowo sioło.

Z o. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 17. września 1901.

L. cz. A. IV. 302/1 (5) [7378J
O. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w 

Złoczowie podaje do wiadomości, iż dnia 30. 
grudnia 1900 zmarł w Sassowie Leizor Ber 
2 im. Kurz nie pozostawiwszy ostatniej woli 
rozporządzenia.

Ponieważ Sąd nie ma wiadomości czy
i które osoby mają prawo do spadku jego, 
przeto wzywa się wszystkich, którzyby za
mierzali z jakiegobądź tytułu prawnego ro
ścić sobie prawo do spadku, by w przeciągu 
jednego roku od dnia niżej wyrażonego li
cząc, zgłosili sig z prawami swojemi do tego 
sądu i wykazując swe prawa dziedziczenia 
wnieśli oświadczenie sig dziedzicem, w prze
ciwnym bowiem razie spadek, dla którego 
tymczasem adw. dr. Izak Mittelma.u w Zło
czowie ustanowionym został kuratorem spu
ścizny, przeprowadzony byłby z tymi i tym 
przyznany, którzy oświadczą się dziedzicem i 
tytuł swego prawa dziedziczenia wykażą, zaś 
cześć spadku nie przyjęta lub jeżeli by się 
nikt nio oświadezły dziedzicem, cały spadek 
zostałby przez Państwo jako bezdziedziezny 
zabranym.

Złoczów, dnia 17. lipca 1901.

L  e.z. d*. h if  2598/1 17331]
C. k. Sąd powiatowy Oddział V. w Zło

czowie wzywa wszystkich, którzy sic przez 
przeniesienie gruntów zajętych pod budowę 
drugiego toru koleji państwowej Lwów - Zło
czów - Tarnopol - Podwołoczyska przecinającej 
w_ tutejszym powiecie gminy Złoczów, Woro- 
niaki, Folwarki Kniażę, Skwarzawa, Krasne i 
Kulkorz do wykazu bipotocznego kolejowego 
za pokrzywdzonych uważają, ażeby roszczenia 
swoje zgłosili w niżej podpisanym sądzie pi
semnie albo ustnie najdalej do 30. września 
1901.

Prawa rzeczone nabyte, dopiero w dniu 
przybicia edyktu w tutejszym sądzie powia
towym t. j. 27. sierpnia 1901 lub po tymże 
dniu na gruntaeh do wyk. hipotecznego ko
lejowego zapisać sig mających, przeciw oso
bom, który je przed przedsiębiorstwem pi^ia- 
dały nie będą uwzględnione przy wpisywaniu 
tychże gruntów do hip. księgi kolejowej.

Podanie o wydzielenie gruntów w 
gminie Kniażę wniesione 5. września 1896 
1. 17068 przez Jana Janusze oskiego komisa
rza dla wykup na gruntów przeglądać można 
w sądzie powiatowym tutejszym Oddz. V.

Ozasokres ustanowiony nie może być 
przedłużony.

Przywrócenie do pierwotnego stanu w 
razie uchybienia terminu nie jest dozwolone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Złoczów, dnia 20. lipca 1901.

L. cz. Cw. 358/00 (6) [7402]
Karolowi Neumayerowi, właścicielowi 

dóbr w Bokowie w egzekucyjnej sprawie to
czącej się prz^d c. k. sądem obwodowym w 
Wadowicach przeciw temuż Karolowi Neu
mayerowi o 874 kor. zpn. ma być doręczoną 
uchwała z dnia 3. lipca 1901 liczba czyn. 
Ow. 358/00 (3 i 4j, którą dozwolono na rzecz 
Ferdynanda Miinza egzekucyi przez zajęcie 
czynszu dzierżawnego 15.000 złr. od c. k. 
Skarbu wojskowego należnego.

Ponieważ niewiadomo gdzie Karol Neu- 
mayer przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
Dr. Jana Iwańskiego, adwokata w JWadowi- 
cach.

Tenże kurator zastępywać będzie Karola 
Neumayera w rzeczonej sprawie na jego ko^zt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Wadowice, dnia 31. sierpnia 1901.

L. cz. Prez. 2265 18. P ./l. [7699 1 - 3 ]
Jego Ekscelencja Pan Prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia
nował dla zwyczajnej IV". z dniem 25. listo
pada 1901 o godzinie 9 rano się rozpoczy
nającej kadencyi sądów przysięgłych na rok 
1901 przy c. k. sądzie obwodowym w Stani
sławowie Dr. Adolfa Sohanka, c. k. Badcę 
Dworu jako Prezydenta sądu obwodowego 
Przewodniczącym sądów przysięgłych, zaś c. 
k. Vice-Prezydenta sądu obwodowego Artura 
Fangora, i Radców Sądu krajowego Włodzi

mierza Mandyczewskiego, Floryana Malinow
skiego, Apolinarego Ebenbergera, Józefa Ka- 
ranowicza, Fiiemona Latoszyńskiego i Karola 
Kórbera zastępcami Przewodniczącego.

Stanisławów dnia 14. września 1901.

L. cz. C. II. 104/1 (1) [7757 1 - 3 ]
Dla niewiadomego z życia i miejsca po

bytu Antoniego Baka, przeciw któremu wnie
sionym został pozew przez Józefa Baka o za
płacenie 1000 koron ustanowiono kuratorem 
adw. dra Spetta.

Termin do rozprawy wyznaczony na 
dzień 25. września 1901 o godz. 9 rano.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Leżajsk, dnia 4. września 1901.

L. cz. Dz. hip. 320/1 [7495/
Celem doręczenia uchwały tabularnej z

12. kwietnia 1901 Dz. hip. 320/1 - Mikołajo
wi Barbarzakowi ustanawia się dla niego ku
ratorem Tymka Karpę z Pawłokomy.

O. k. Sąd powiatowy.
Dynów, 23. sierpnia 1901.

L. cz. C. V. 157/1 (1) _ [7746]
Przeciw Kazimierzowi Głowackiemu, któ

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio
nym został do c. k. sądu powiatowego w J a 
śle przez Wojciecha Barana pozew o 220 ko
ron zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 9. września 1901 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw nieobecnego usta
nawia się p. adw. dra Steinhausa w Jaśle 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nieobe
cnego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Cddział V.
Jasło, dnia 3. września 1901.

L. cz. O. I. 267/1 (1) [7768]
Przeciw nieznanym z miejsca pobytu 

Feśkowi i Ołenie Biawkom wniosła Anna z 
Biawków Ohrapnio z Wisłoczka do tutejszego 
sądu pozew o 29/32 części kwoty 400 kor.

Rozprawa odbędzie się 16. września 
1901 godz. 87* rano.

Dla strzeżenia praw tychże usunowiono 
kuratorem Iwana Byneza w Wisłouzku, któ
ry ich będzie zastępywał, dopóki się w są 
dzie nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za
mianują.

C. k. Sąd powiatowy, Cddział 1.
Rymanów, dnia 2. września 1901.

L. cz. O. 168/1 (2) [76512
Przeciw Jędrzejowi Freimuth, krórego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo
stał do c. k. sądu powiatowego w Łące przez 
Jana Freimufcha pozew o 370 kor.

Na podstawie pozwu z dnia 30. sierpnia 
1901 wyznaczono w c. k. sądzie powiatowym 
w Łące Oddział I. audyencyę na dzień 2. 
października 1901 o godzinie 9 przed połu 
dniem.

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Frei- 
mutha, ustanawia się p. Jana Wacinkiewicza 
w Kranzbergu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ję
drzeja Freimutha w rzeczonej sprawie na 
coszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są

dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Łąka, dnia 11. września 1901.

L. cz. C. II. 220/1 (2) [7588]
Przeciw Józefowi i Michałowi Swiądrom, 

których miejsce pobytu jest nieznane, wnie
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Pilznie przez Józefa Szewczyka w Gołęczynie 
pozew o rozdział współwłasności realności 
whl. 30 i 50 gm. Gołęczyna.

Na podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 8. paź
dziernika 1901 o godzinie 9 rano w bimze 
Nr. 11.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu Józefa i Michała świądrów, 
ustanawia się p. adw. dra Tomasza Krudziel- 
skiego w Pilznie kuratorem.

Tenże kun tor zastępywać będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się me 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Cddział II.
Pilzno, dnia 8. września 1901.

L. cz. O. III. 328/1 (1) [7642]
Przeciw niewiadomemu z miejsca poby

tu Wilhelmowi Raczyńskiemu i spólnikom 
wnieśli Franciszek i Aleksandra Wójcikowie 
współwłaściciele realności w Nowym Sączu 
pozew o własność i wpis prawa własności do 
1/12 i 1/96 części z pp. kat. 11. 695/1 i 695/2

w skład ciała hipotecznego lwh. 294 ks. gr, 
gm. kat. Nowy Sącz wchodzących.

Audyencya odbędzie się 3. października 
1901 godzina 9 rano biuro Nr. 80.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po
zwanego kuratorem adwokat dr. Stuber bę
dzie go zastępował, dopóki się w sądzie nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowy Sącz, dnia 26. sierpnia 1901.

L. cz. C. 161/1 (1) [7655]
Przeciw nieobecnym Pawłowi i Janowi 

Tyrchom, przedtem w Borzęcinie wnieśli Mi
chał i Anna Tyrchowie w Borzęcinie skargę 
o własność i hipoteczne przepisanie parcel 
z realności lwh. 360 gm. Borzęcin zpn.

Pierwsza audyencya odbędzie się dnia 
17. października 1901 o godz. 9 rano w biu
rze Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po
zwanych kuratorem adwokat dr. Wilhelm Gu- 
cwa w Tarnowie będzie icli zastępował, do- 
pokąd się w sądzie nie zgłoszą lub pełnomo
cnika nie ustanowią.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, 10. czerwca 1901.

L. cz. C. 237/1 (1) [7684]
Przeciw Justynie z Hodowańeów Sapiżak, 

której miejsce pobytu jest nieznane, i przeciw 
nieobjętej masie spadkowej po śp. A rnie Ho- 
dowańcowej wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Sołotwinie pozew o uznanie 
prawa własności do realności whl. 1023 i 
1024 gk. Sołotwina.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyencya do rozprawy na dzień 18. 
października 1901 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw powyżej wymie
nionych pozwanych, ustanawia się pana Hna- 
ta Stachów w Zarzeczu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt, 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sołotwina, dnia 17. sierpnia 1901.

L. cz. O. III. 255/1 (2) [7574]
Przeciw niewiadomym z miejsca po

bytu Paraśce Nawrockiej i Stefanowi Nawro
ckiemu wniesiony został do c k. sądu po
wiatowego w Dukli przez Dańka i Anastazyę 
Zubalów z Cbyrowy pozew o zuiesiene wspól
nej własności realności lwh. 37 gminy Chy
ro wa objętej.

Na podstawie pozwu wyznacza się au
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14 paź
dziernika 1901 o godz. 10 rano w tutejszym 
sądzie, biurze Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Paraśki i Stefana 
Nawrockich, ustanawia się kuratorem pana 
Andryja Nawrockiego, który w niniejszej spra
wie będzie ich zastępywał, dopóki się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dukla, dnia 27. sierpnia 1901.

L. cz. O. I. 154/1 [7714]
Przeciw Teodorowi Kiryk, Paulinie Ki- 

ryk, Janowi Kiryk, Piotrowi Kruk i Maryi 
Kruk, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowe
go w Zbarażu przez Onyśka Kiryk w Kuj- 
dańcach pozew o uznanie prawa własności 
części realności whl. 172 gminy Kujdańca i 
zniesienie spólności tejże realności.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 17. października 1901 o 
godz. 9 przed południem w tutejszym sądzie 
oiuro Nr. 12.

Celem strzeżenia praw Teodora Kiryka, 
Pauliny Kiryk, Jana Kiryka, Piotra Kruka, 
i Maryi Kruk, ustanawia się pana dr. Józefa 
fossera adwokata krajowego w Zbarażu ku

ratorem.
Tenże kurator zastępywać będzie ich 

w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 

zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział l.

Zbaraż, dnia 10. września 1901.

L. cz. IV. 24/95 98 (1) [7458]
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu podaje 

do wiadomości iż dnia 13. stycznia 1895. 
zmarł Eliasz Garjoer w Kałuszu, i do spadku 
ponim pozostałego są między innymi powo
łani Keila Janta dw. im. Fendel i Majer 
Hersch dw. im. Fieckman.

Sąd nie znając ich pobytu wzywa ich, 
cy w przeciągu jednego roku zgłosili się w 
tym sądzie i swe deklaracyę do spadku wnie
śli, w przeciwnym razie spadek będzie prze
prowadzonym ze zgłaszającymi się dziedzica 
mi i z kuraterem dr. Wiesenbergiem adwo
katem krajowym w Kałuszu dla nich usta
nowionych.

Kałusz, dnia 4. września 1901.



10

Po rinck M i t m i
ogłoszenia do wszystkich beż wyjątku 
dzien n ik ów  lw ow sk ich , k rak ow 
skich , w arszaw sk ich , wił; doń
sk ich , czesk ich , francusk ich  etc. 
czasopism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 
prenum eratę na w szelk ie pism a

przyjmuje

Ajencja di euników i egbsszeń 
S okołow sk iego

w e L w ow ie, pasaż H ausm ana 9.
Kosztorysy gratis.

D robno o g ło s z e n ia
; d w yrazu petitem  1 1/, centa, tłu s tym  

petitem  2 centy.

~ » o  powrocie z zagranicy w koncesyonowanej 
-“ I  szkole śpiewu A dy D ą n r o w sń ie j  kurs 
nauki śpiewu solowego 15 września rozpoczęty. — 
Lwów, ul. Ossolińskich 1. 10, II. p.

]M!1
1 paczka por.zt. wybrane 3 K. 40 h.
1 „ „ najlepszych 3 K. 20 h.
1 „ „ zimowe deserowe 3 K: GO h.

rozsyła franco do każdej stacyi za zaliczką, za gwa- 
rancyą, nadaje się w dobrym stanie. Odsprzedają,- 
nym ceny hurtowne S. ł t e in t e ld ,  właściciel 

winnic w Wersehetz (Ungarn).

I ty h y , k a r p ie  i  l in y
ma na sprzedaż dla odbiorcy hartownego 

Zarząd dóbr T l u s t e ń k i e ,
poczta P n o b u ż n a .

Lecznicaflr A. Tarnawskieao
w Kosowie za Kołomyją 

(stacya kolei Zabłoiow)
otwarta od 1 maja do końca paź
dziernika. Środki leczniczo wodą 

i in u Ł  lizykalno-dyetetycziie.

zupełnie dojrzałe, słodkie, w koszykach dobrze opa
kowane, najlepszy gatonek 3 K. 20 h. Miód prza- 
śny naturalnie czysty, G K. GO h., wszy tko razem 
5-kilogr. paczka do każdej stacyi rozsyła za za
liczką S e b a s ty a n  H a l in ,  właściciel winnic 

w Wersehetr (Ungarn).

WJ  Stów ki z najlepszych 
herbat \ ki. zł. 1.30 i 1.60

poieca handel herbaty i kawy

M e b l e  g i ę t e .
Bracia Tercyat ze św. Franciszka posłu
gujący ubogim, Lwów, ulica Klepa- 
rowska 15 —  wózek zabiera meble do 
naprawy i rozwozi naprawiono i nowo 

zakupione.

^ r a c o w n i »

sukien damskich
i

nauka kroju francuskiego
Maryi Chomickicj

uL B atorego  3 2 , I. p.

W ystawa sztychów
ery napoleońskiej 

w  salonach  T ow arzystw a
Sztuk pięknych

w e  L w o w i e
Koromicya, K am panie pod Bassano, Ma- 
rengo, M auheim, A usterlitz, E ylau  El- 
ch iugen , E slin g , Wagrarn, W aterloo, 
pod P iram id am i, przejście przez A lpy, 

i  pożegnanie (65 okazów). 
Wystawa otwarta do 5 -tej po południu. 

YłV w dnie pow szechne 60 halerzy , 
w n ied z ie le  30 h a lerzy .

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie w Krakowie

wyrobu naszego zakładu  fabrycznego wód m in eraln ych  sztu czn ych , b ę 
dącego pod kontrolą  K om isyi przem ysł. Tow arzystw a iek a rsk ieg o , używaną 

bywa w katarach p ł c  i oskrzeli, w ogóle przeciw kaszlowi z dobrym skutkiem 
Cen a llaszlci w K r a k o w ie  IG ef.

Do nabycia w aptekach i drogueryach.
Skład dla Lwowa w aptece p- Wewiórskiego.

K . K Z A C A  i  C H M U 1 I 8 K I  w  K r a k o w ie .

OKO PROROKA znakomita powieść
Władysława Lubicza

456 stronnic druku. (Biblioteka Macierzy Polskiej.)
Do nabycia w Ekspedycyi Wydawnictwa Macierzy Polskiej, Lwów, 

P a s a ż  M a M .sa s .a u a  Cena 50 ct., z przesyłką 60 ct.

§

901.

Ogłoszenie licytacyi.
[7626 1 — 8]

Dla krajowego Zakładu dla obłąkanych w Kulparkowie potrzeba od 1. 
stycznia do 81. grudnia 1902:

I Mięsa w o ł o w e g o .....................................około 60.000 klg.
„ cielęcego .   „ 14,000 „

II. Mąk pszennych   „ 80.000 „
„ ż y tn ic h   „ 50.000 „

Gry su pszennego .    „ 40.000 „
„ żytniego   „ 500 „

Grysiku p s z e n n e g o ................................... „ 1.200 „
III. Słomy żytniej oblotowej ‘ ...............................„ 100.000 „
IV. Nafty białej n ie z a p a łn e j ...............................  12.000 „
V. Jaj świeżych d u ż y c h   „ 1.800 kóp

W tym celu rozpisuje się licytacja przez oferty.
Bliższo wyjajnienia udzielać będzie Zarząd Zakładu w godzinach urzędo

wych, gdzie rnożna przejrzeć warunki na podstawie których kontrakt zawartym 
zc stanie.

OLrty opieczętowane marką na 1 kor. ostemplowane, przy dołączeniu 
wadyum 5%  °d całej rocznej dostawy składać należy w kasie Zakładu do 
dnia 26. września 1901 w duiu zaś następnym t. j. dnia 27. września 1901 
o godzinie 10 przed południem odbędzie się otwarcie ofert.

Przyjęcie oferty zależeć będzie od postanowienia Wydziału krajowego 
któremu do zatwierdzenia przedłożone zostaną

Z  D yrekcy i JZakładu dla obłąkanych.
W Kulparkowie, dnia 14. września 1901.

Wychodzące rano we Wiedniu dostarcza i sprzedaje numerami
pojedynczymi

W r * i* £ 0  s a m e g o  d b a ła  w i e c z o r e m  ~ V H |
jp p  ~ do godziny w pół do jedenastej 

B i u ?  ^  d z i e n n i k ó w  1  o g ł o s z e ń

(dzieiża-wca SoiteoŁowsłcI)

we Lwowie, ulica Karola Ludwika I. 9.

„M eloiuan“ rozpow szechnia ty lk o  w yborow e n ow ości m uzy
czne, transkrypeyo operow e, kom pozycye salonow e, utw ory na  
4 ręce, do śpiewu, na skrzypce oraz tańce.

Utwory rozm aitego stopnia trudności, opalcow ane, nada
jące się do zastosowania w celach  pedagogicznych i do gry salonow ej. 
Daje rocznie około 200 stronnic nut dużego formatu. Na treść numeru 
-kłada się 4 — 5 utworów na fortepian i jeden do śpiewu lub na skrzy

pce. Każdy utwór drukuje się w oddzielnej okładce.
Niezależnie od utworów swojskich, Kedukcya, w miarę ukazywania się w a r

tościowych nowości zagranicznych, podaje takowe n iezw łocznie; tym sposobem 
wydawnictwo to stanowić będzie: bibliotekę wyborowych utworów muzycznych, 
umiejętnie wybranych i dostępnych pod względem trudności dla najszerszego ogółu, 
interesującego się dobrą muzyką.
Cena prenumeraty: we Lwowie i na prowincji z przesyłką 
pocztową: kwartalnie 2 zł. (4 kor.), półrocznie 4 zł. (8 kor.), 

rocznie 8 zł. (16 kor.).

Ekspedycya „ M e lo m a n a "  dla Galicyi:
poświęcony nowościom muzycznym swojskich i zagranicznych kompo- Sokołowskiego biuro dzienników we Lwowie Pasaż Hausmana 9.

ZytOrÓW na fortepian, skrzypce, do Śpiewu i tańcu Kompleti z roku aszlego nabyw ó  nożna o Ile zapa* otarozy po oealo 8 zł. (16 kor.)
Prospekta, wysyła gratis i franco, Ekspedycya „MELOMANA" Lwów, Pasaż Hausmana Nr. 9. — Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie.

miesięcznik muzyczno-nutowy

Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


